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Niesamowita niedziela
w  K m  k u  w i e

Nie wiem, jau wielce różowo zapatrują 
się twórcy OZN. na owocodajną współpra- 
i ę  z ugrupowaniami prawicowymi z ONR. 
na czele.

Nie wchodzę też dziś i w to drugie, n ie
mniej ważkie zagadnienie, czy współpraca 
ta idzie po linii szerokich rzesz demokraty- 
cznycn, skupiających się czy to w Związku 
Legionistów, c*.y w Kołach Pułkowych, czy 
wreszcie równie licznego grona pierwszo- i 
drugo- brygadowcow, z tej czy innej przy 
czyny, czysto politycznej, nic zrzeszonych w 
tyeh organizacjach, jednak gdy idzie o idee 
wspólnoty legionowej, zawsze solidarnie aro 
czaeych razem — aie notuję tylko suchy 
fakt, żc współpraca OZN. z kontrahentem  
politycznym piawej strony, nosi moim zda
niem zadatek, że rozbije się wcześniej czy pó 
źniej.

Bo czy do pomyślenia jest, by już dziś, 
gdy jeszcze nie został podpisany pakt ści
słej współpracy — ta druga strona pluła nam  
w twarz, robiąc sobie niesmaczne kpinki z 
naszego Zjazdu.

Oto czytamy w piątkowym numerze „Gło
su Narodu“ z dnia 13 sierpnia br. — nie 
zmieniam ani jednego słowa:

„NIESAMOWITA NIEDZIELA W KRA
KOWI E“

„W ydarzeniam i politycznym i, k tórych 
terenem  był w ub. niedzielę K raków, za
in teresow ała się cała prasa polska. P od
nieść jednak należy, że w doniesieniach 
swoich korespondenci pism pozakrakow  
skich zajęli się nic tylko Zjazdem Legio
nistów . Zainteresow ało ich rów nież co in 
nego. K orespondent „D ziennika Bydgo
skiego" w liście z podw awelskiego grodu 
zatytułow anym  „N iesam ow ita niedziela 
w K rakow ie" tak pisze m. in.: W  niedzie 
lę „tłum y Krakowskiej publiczności, k tó 
re wyległy na  ulice, zdum ione były w iel
ką  ilością „przyjació ł M onopolu Sp iry tu 
sowego ‘, k tórych spotkać było m ożna do 
słownie wszędzie. Chodzili grom adam i, 
trzym ając się za ręce i zaczepiali spokoj 
nych przechodniów . Rano w idziało się ich 
niew ielu, ale we wczesnych godzinach po 
południow ych złośliwi tw ierdzili, że w 
R ynku na linii A— B, trudno  było od ró 
żnić, k tóry  przechodzień jes t trzeźwy, a 
k tó ry  p ijany. —  W ieczorem  atm osfera 
przeczyściła się nieco. P ijacy  poszli spać 
albo też trzeźwi odprow adzali ich do n a j
bliższych pociągów, byle tylko ja k  n a j
p rędzej w ynieśli się z K rakow a. —  K ra
ków  przeżył dzień napraw dę n iesam o
wity. Kto byli ci ludzie, za czyje p ien ią

dze się baw ili i konsum ow ali olbrzymie 
— według opinii k rakow skich re s tau ra 
torów  —  ilości alkoholu  nie wiem, bo 
śledztw a nie prow adziłem ..." zapew nia 
bydgoski dziennikarz

W ustępach pośw ięconych Zjazdowi Le 
gionistów  „D ziennik Bydgoski" zapew 
nia, że pow odem  odw ołania m arszu ucze 
stn ików  zjazdu na  Sowiniec nie były u- 
lotki kolportow ane obficie w śród uczest
ników  wTzględnie obaw a nadprogram o. 
wych przem ów ień lub niepogoda. „Zape
w niono, że przyczyna była baroziej p ro 
zaiczna... N iestety au to r korespondencji 
n ie pisze jak a  to była przyczyna. A szko 
da. Kończy on swe interesujące doniesie 
n ia  tw ierdzeniem , że już w niedzielę p o 
daw ano sobie w K rakow ie z ust do ust 
opinię jednego z dygnitarzy, k tó ry  m iał 
się w yrazić, że .był to  ostatn i Zjazd Le 
gionistów".

Słyszycie leguny!... Kraków przeżył praea 
Was jakiś korzmarny, wstręt i odrazę budzą 
cy dzień —  dzień naprawdę n ie w u n r iiy .  
Jakaś pijana horda uganiała po linii A—B, 
zaczepiając spoKOjnych, Bogu ducha Win
nych ludzi — dopiero wieczurem atmosfera 
się nieco przeczyściła...

„Kto byli ci ludzie, za czyje pieniądze ba
wili się i konsumowali olbrzymie ilości ai- 
konolu, nie wiem, bo śiedztwa nie prowadzi 
lem...“

A więc zapewne szanowni panowie z „ea 
cusieńkiej“ prawicy uważają nas mniej wię 
ccj za bandę opilców, insynuując przy tym  
że na opilstwo (w ich oczach) jakimiś nie
prawymi drogami., przez malwersacje, może 
zwykłą kradzież doszliśmy do grosza, by na 
Zjazd swój zjechać... A może... może 10 zno 
wu jakaś ODca, wroga, czerwona agentura 
zjazd ten finansowała?..

Kto byli ci ludzie?...
Na Boga — czy już aż tak daleko zaszło 

że w rocznicę 6 sierpnia 1914 r. w dzień 
Zjazdu — nie zna się nas. Nie wie się w Pol 
sce co zacz jesteśmy? A co bedzie jułro, po 
spisaniu paktu — po jakim takim dojściu do 
władzy grup prawicowych przy pomoey 
OZN.?...

Ostatni to Wasz Zjazd... Tak chee „Głos 
Narodu'*, „Dziennik Bydgoski14, „ABC** ONR 
i cała „przyjazna** nam prawica.

Piękna dla nas zapowiedź...
Cieszcie się leguny... znajdziecie tam uzna 

nie...
„O grodzic ateński, jak upadłeś nisko!...**
Czy nie wspaniały tusz na giowy?...

B. REMBOWSKI

B ę d zie m y mieć ko le jkę  Einową 
na Sow iniec?

Dzisiaj rano otrzym aliśm y od nasze 
!(o warszawskiego korespondenta sen
sacyjni) wiadomość. Oto wr najbliż 
szych dniach mają wyjeehać dwaj po 
ważni dygnitarze miejscy do Austrii 
i Niem iec dla zapoznania się z urzą
dzeniam i technicznym i, odnoszącym i 
się do kolejki linowej, jaką zamierza 
się zaprowadzić na Sowiucu. Trudno 
w tej chwili służyć dokładniejszymi i 
bliższym i szczegółami. W iadom ość tę 
podajemy z dziennikarskiego obow ią
zku, boć nic wydaje się nam praw do- 
podobnym, aby Kasprowy W ierch

miał inieć w Krakowie konkurenta. 
A może W arszawa elieiała sobie zak
pić z krakowrskich władz m iejskich, 
szczególnie z dwóch dosyć ezołowyeh  
figur grodu podw awelskiego i dlate
go wiadom ość tę nam podała? Jedno 
wydaje się nam podejrzanym: tram
waj ma jednak coś wspólnego z kolej 
ką, a ponieważ wyjazd zagranicę w  
spraw ie kolejki na Sowiniec jakoś dzi 
waeznie się łączy z tramwajem kra
kowskim ... więc trzeba poczekać, eo 
na to miarodajne czynniki powiedzą!

B. żołnierze piętnuję
andeefó!

1 Otrzym aliśm y ..„olępujący list z prośbą o zamieszczenie.

bocznicę i:» sierpnia 1920 r. onenodzą uroczyśeie w całej Polsce chłopi 
z szc-egów Stronnictwa Ludowego, jako „Święto Czynu Chłopskiego44.

Ku zdumieniu wszystkich uczciwych ludzi w Polsce, pc kilkunastu la
tach ptf zw ycięstw ie nad W isłą —  z rocznicy tej chce swoją partyjną, n ie
św ieżą pieczeń upiee nasza osław iona endecja. Akurat enuecjal W łaśnie 
endecja! W łaśnie ta partia, która m ieniąc się „narodową44, najcięższe k ło
dy swego klasowego egoizmu i prywaty kładła na drodze polskiego Ru
chu Ni ^odległościow ego! Z rocznicy tej chce ona sonie zrobić punkt w y
padowy do m iotania obelg i oszezerstw na Polską Demokrację.

Endeeja, to jak ją nazwał Stanisław Brzozowski, „Stronnictwo Chłop
skiej Krzywdy i Narouowcj Hańby44, licząc, jak z tego widać, na bardzo 
krótką pamięć Polaków. .Uważają widocznie ich za stado baranów, któ
rym wystarczy pleść piąte przez dziesiąte o „Żydach i Mason aeh44, aby 
zapomnieli zupełnie o haniebnej roli polskich lzwT, „Narodowców44 w tyeh  
chwilach, kiedy to nie wystarczy tyiko strzępić się patriotycznymi fraze
sami. ale kiedy egzamin patriotyzmu zdawać trzeba, w obliczu najcięższych  
trudności i największych niebezpieczeństw.

A jak wypadł dla erdecji ter egzamin, nie trzeba chyba przypominać.
A czy trzeba wyw oływ ać ze wspomnień odgłos owych zdradzieckich  

strzałów endeckich, które w wolnej już Polsce powaliły na ziem ię pierw
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Narutowicza'7!...

Ć /y długu, jeszcze przytaczać ten niczliezony rejestr endeckich przewi
nień wobec Państwa i Polskiego Narodu, te dalekie już zdawałoby się cza
sy? ł?a J przeciw powstaniu zbrojnemu mas ludowych, pod wodzą Polskiej 
Pa,-iii Socjalistycznej w  roku 1905, przeciw wyzwoleńczem u odruchowi 
klasy pracującej zmagającej się z caratem, wystąpiły bojówki Dm ow skie
go, we krwi bratniej topiąc w'aikę robotników o Niepodległość? Łzy trzeba 
m nożyć jeszcze te przykłady, aby stwierdzić, że kto jak kto, ale endecy 
powinni w takim np. 15 sierpnia, w rocznicę Czynu Polskiej Demokracji, 
siedzieć cicho i rozpamiętywać wstydliw ie, coby to było z Polska N iepod
ległością, gdyby m im o endeckich intryg i knowań nie ocaliła młodej Nie- 
podłc«?<M$ POLSKA DEMOKRACJA.

Przecież nawet senator M ichałowicz publicznie z trybuny senatu m usiał 
stwierdzić w ubiegłym roku, że wówczas, w roku 1920 pod broń zgłosiło  
się WIĘCEJ CZŁONKÓW POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ, ANI
ŻELI W  WOJSKU BYŁO KARABINÓW!

Żaden frazes patriotyczny, żaden, żebj jak sprawny jeżyk m iclącj kłam 
stwa endeckie, n ie zastąpi karabinów, trzymanych w spracowanych dło
niach chłopów i robotników ! A więc precz z endeckim i złodziejami cudzych
zasług!

cudzych

POLSCY DEMOKRACI I SOCJALIŚCI —  
BYLI ŻOŁNIERZE FRONTOWI

Dyplom atyczna kuracja
L itw in o w a

Berlin. (Teł. wł.) —  Dużo uwagi po 
święcą się tu  podróży L itw inow a do 
W iednia . O bserw atorzy niemieccy z 
W iednia tw ierdzą, że świadectwo le 
karsk ie  od specjalisty wiedeńskiego, 
w k tó ry m  to celu rzekom o Litwinow

u daje  się do W iednia, jest dla L itw i
n ow a tylko dobrym  pozorem, który 
m a  m u ułatwić na  podstawie świadec 
tw a lekarskiego w ogóle pozostanie 
za granicą.

Rewolucja w  ^ r a & w a ju
Assomntion. PAT. —  Min. spraw  

wewn. opublikow ał kom unikat,  po 
tw ierdzający  wiadomości o zamiesz
kach  w północnej części P aragw aju .

Ministerstwo w yraża nadz '"je , że uda 
m u się w najbliższym czasie opano
wać sytuację.

19 ofiar k a ta s tro fy budow lanej
N ow y Jork. PAT —  Z pod szcząt

ŚMIERTELNE SKUTKI UDERZE
NIA PIORUNA 

W iedeń. PAT. — W  Burgenland u 
derzył p iorun w oddział wojskowy, 
zabija jąc jednego żołnierza na m iej
scu i ran iąc  ciężko czterech.

ków  domu, k tóry  zawalił się podczas 
burzy w Stateu Island. w ydobyto  do
tychczas zwłoki 19 ofiar  katastrofy . 
Straż ogniowa w dalszym  ciągu p rze
szukuje gruzy obalonego przez w icher 
domu Istnieje obaw a, iż k ry ją  się w 
nich zwłoki dalszych ofiar k a ta s t ro 
fy.  ■
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Płe*ć etapów imperializmu japońsk.
Ostatni n ap a d  Japon ii  na Chiny nie 

jest czymś odosobnionym ,'’ nie jest 
zwykłą p róbą  oderw ania  jeszcze jed 
r.ej czy k ilku prow incji  —  jest jed 
nym  z ogniw łańcucha  imperialistycz 
nej polityki Japonii,  k tó rą  realizuje 
w pięciu e tapach

T en tw ardy  i bezwzględny naród  
w yspiarsk i dąży śmiało i konsekw en
tnie do celów, w k tó rych  Chiny od
g ryw ają  uboczną rolę, podczas gdy 
zasadniczym celem jest zrealizowanie 
hasła: Azja dl Azjatów.

Pierwszym etapem  było zagrabie
nie M andżurii pod firm ą  niezależne
go państw a. W  ten sposób Japon ia  
okrążyła Chiny od północy » zacho
du, zbliżając się równocześnie do 
Mongolii. Drugim  etapem jest obec
ne zamierzone oderw anie od Chin 
dwóch prowincji północnych z P ek i
nem  i utworzenie z n ich „autonormcz 
nego“ państw a jako  bazy do rozpo
częcia pracy nad  etapem  trzecim.

Jeżeli etap  drugi zakończy się zwy 
cięstwem Japonii,  stanie się ona bez
pośredn ią  sąsiadką Rosji - - t o  jest 
trzeci etap. W yrugow anie  Rosji z 
Mongolii, un ieruchom ienie kolei sy
beryjskiej przez zmuszenie Ro^ji do 
szukania  ok iężne j drogi do W łady 
w ostoku —  to byłby pierw szy odci
nek tego etapu. Dalsze w yn ikną  sa
m e przez się. albo Rosja zdecyduje 
się na  wojnę dla obrony  swych żywot 
nych interesów, albo Japon ia , nie za
grożona w ojną z tej s trony  będzie kon 
tynuow ała  swą ekspanzję w k ie ru n 
ku Bajkału  —  to byłby koniec p an o 
w ania  rosyjskiego na Syberią w scho
dn ią  i utworzenie n ieprzerw anego 
pasa  panow an ia  ery w pływ ów  japoń  
skich od Bajkału do m orza Żółtego.

Załatwiwszy się z trzecim etapem, 
Jap o n ia  będzie tak  silną, że będzie w 
stanie przystąp ić  do czwartego: do

rozgrywki z Anglią. Już  od daw na  J a  
pończycy m ają  ape ty t na  Hongkong 
i na  arch ipelag  m alajsk i z jego cen
t ra ln ą  for tecą  Singapore. Już  od lat 
Japończycy p rzeprow adzają  tam  pene 
trację  pokojową, wysyłając tam  jako 
rzekom ych kolonistów  swe straże 
przednie w tym  stopniu, że „p ro 
blem japońsk i"  na  arch ipelagu  ma- 
lajskim  wywołuje wielkie zan iepoko
jenie w Australii.

Rzecz prosta ,  że Anglia nie będzie 
z założonymi rękam i fa talistyczme 
p rzypa tryw ać  się zbrojnej eKspanzji 
japońskiej. Tu nie będzie już chodzi
ło o tzw. wojnę kolonialną, tj. lokal

ną, ale o wojnę światową, gdyż nie 
jest do przypuszczenia, aby Stany 
Zjednoczone wobec tak ie j  walki po 
zostały obojętne. Będzie przecież cho 
dizło także o ich skórę, ponieważ Ja  
ponia nie od dziś objęła swym im pe
rializm em  wyspy Filipińskie i H aw aj 
skie, k tó rych  u t ra ta  oznaczałaby dla 
S tanów  zepchnięcie na  drugorzędne 
stanow isko  na  Pacyfiku. Rozgorzała
by więc s traszna walka, k tó re j  szczę
śliwy w ynik  dla Japonii  otworzyłby 
jej m ożność przystąpienia  do piątego 
i —  narazie  —  ostatniego etapu.

Ten etap w ym ierzony jest przeciw  
Holandii, tj. je j  koloniom: Jaw a, Su

m a tra  i część Borneo. Na te bogate i 
gęsto zaludnione wyspy Jap o n ia  ma 
już daw no oko —  jest to znakom ity  
teren  kolonialny z jednej i zbliżenie 
do Australii z drugiej strony. W  ten 
sposób łańcuch  byłby zamknięty. J a 
ponia, uw oln iona od w spółzaw odni
ków, stałaby się władczynią połowy 
kuli ziemskiej.

Z tych właśnie pow odów  obecne i 
przygotow ujące się jeszcze większe 
w alki w Chinach mugą wciągnąć w 
swój w ir i Rosję i Anglię a naw et i 
S tany Zjednoczone.

Zrozumiałe jest, że nie udan ie  się 
drugiego etapu  przetnie dążenie do 
trzeciego, czwartego i piątego —  u- 
dział po stronie Chin byłby tedy n ie
jako p ro f ilak tyką  w uw zględnieniu 
powiedzenia: dziś mnie, jutro tobie.

W  CMEC / f
Polska tak  jest obecnie zaabsorbo

w ana  wielką polityką, że spraw y 
przyziemne, codzienne, a jednak tak 
ważne zeszły na  d iug i plan, skazane 
na  czekanie na  lepsze dla siebie cza
sy. T ak ą  sprawą, k tó rą  nieraz już 
za jm owaliśm y się, jest klęska an a lfa 
betyzmu, w ynika jąca  z b ra k u  szkół, 
ze skąpien ia —  z konieczności -— wy 
datków  na oświatę w ogólności, a na 
szkolnictwo powszechne w szczegół 
ności.

Dlatego też z w ielką radością  spo
łeczeństwo przy jm ie  wiadomość, że 
m inisterstw o oświaty z nowym  ro 
kiem  szkolnym otwiera 300 nowych 
etatów  nauczycielskich, czyli, że —  
licząc po 40 dzieci n a  nauczyciela — 
około 120.000 dzieci więcej będzie 
mogło ze szkoły korzystać. Tę pocie
szającą w iadom ość uzupełnia  szczę
śliwie druga, , mianowicie, że zosta 
nie oddaną  do użytku  znaczniejsza i- 
lość nowo w ybudow anych  gm achów 
szkolnych, co w wysokim stopniu 
przyczyni się do podniesienia możli
wości nauczan ia  w hygieniczny ch w a

runkach .
W  naszych —  m im o pew nej p o 

p raw y  —  jeszcze tak ciężkich cza
sach społeczeństwo z wdzięcznością 
p rzy jm uje  każdy wysiłek w k ie ru n 
ku  dan ia  ludności podstaw y do p rzy 
szłej tw ardej walki o byt przez danie 
je j początkow ych podstaw  nauki.

A nalfabetyzm  w tym  stopniu co u 
nas jest najw iększym  wrogiem p o 
stępu i ku ltu ry ; jest główną przyczy
n ą  sm utnych  a naw et tragicznych 
zajść, o k tórych  codziennie ze wsty
dem czytamy. Bodaj tylko sztuka czy 
tan ia  i p isania podnosi ludzi na wyz- 
szy stopień, um ożliw iając im przeko
nanie  się w łasnym i oczyma o w a r to 
ści głoszonych przez różnych „uszczę 
śliwiaczy" haseł.

Nie w ątpim y, że tak znaczna po 
p raw a  w budżecie państw ow ym , zni
knięcie deficytu a naw et zapoczątko
w anie okresu  nadw yżek spowoduje 
czynniki m iaroda jne  do większego 
uwzględnienia potrzeb oświatowych, 
niż to było dotychczas możliwe Dwie 
są pozycjo w budżecie, k tóre  nie zno

szą skąpstw a i wobec k tó rych  inne  
potrzeby m uszą ustąpić  m iejsca w y
datk i na  wojsko i w ydatk i n a  oświa
tę. Dotychczas było cn lubnym  czy
nem  Sejmów, że m im o deficytów nie 
okro jono  budżetu  wojskowego —  tę 
konieczność respektow ały  wszystkie 
stronnictw a. Teraz kolej n a  d rugą  
konieczność: na tak ie  udotow anie mi 
m sters tw a oświaty, aby zn iknęła  a l
bo znacznie zmalała k a tas tro fa ln a  li
czba m iliona dzieci, nie m ogących z 
powodu b rak u  szkół korzystać z p ry 
m ityw nego p raw a: pobieran ia  nauki,  
jako  broni na  przyszłość. L

NAJNOWSZE MASZYNY DO SZYCIA 

po 150 zł.
Z długoletnią gwar*neją' 
zakupisz tylko u

ttlitza
Kraków,

Krakowska. 30.
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M ię d zy n a ro d o w y  m achiaw eiliznt
Do n iedaw na jeszcze porezwnaśenia

między państw am i o sprzecznych ,n- 
teresach, o ile nie były przysłonięte 
pozoram i dyplomacji) —  zaliczyć n a 
leżało do niemożliwości. Jednak  su
per dyplom acja, dyplom acja fak tów  
dokonanych  w prow adziła  nowe m o 
żliwości. Dla polityki pańs tw  faszys
tow skich zerwać przym ierze po to, 
by równocześnie napaść  na sojuszni 
ka  nie jest też tak sk ra jn ą  niemożli 
wością. Stąd Przj mierzą państw fa 
szystow skich stały się jedynie m ane
wrami dla odwrócenia uwagi.

ORGANIZACJA PIRATÓW PAŃSTW  
TOTALNYCH

Międzynarodowa polityka faszyzmu  
jest zdecydowaną polityką zaboru.
Sojusze, jako  przeciwieństwa podbo 
ju, są dla niej tylko jednym  ze ś rod 
ków. Dlatego wszystkie porozumienia 
państw faszystowskich mają charak
ter organizacji piratów.

W porozum ieniach tych mówi się 
jedynie o wspólnym gwałcie, nigdy na 
tom iast o wspólnej p racy  pokojowej. 
Dlatego też wodzowie faszyzmu, k tó 
rzy politykę swego ruchu  rozum ieją 
w całości —  w ykazu ją  zupełną ch ro 
niczną nieufność do swych sojuszni
ków. To cechuje wszystkie porozu
m ienia Hitlera  i Mussoliniego, a prze
de wszystkim ich porozum ienia  w za
jemne. Obie strony, m im o równych 
założeń „ideowych", a raczej w sku
tek tego, oceniły się od pierwszej 
chwili jak  konkurenci.  To też urzę- 
dówki prasow e obu d y k ta tu r  faszys
towskich wylewały na  siebie kubły 
pomyj... aż do pierwszego rozboju.

Już bowiem  napad na Abisynię o- 
ccnił Hitler, jako okazję, która i jemu  
może się nadarzyć. Początkow o więc 
zajął stanowisko przychylnej oboję t
ności, później zaś udzielił gorącego 
poparcia  dyplomatycznego. Oczywiś
cie do ak tów  wydatniejszej pom ocy 
w postaci transportów  broni i „ocho

tn ików "  nie doszło, gdyż Hitler nie 
spodziewał się z rozDoju w Abisynii 
jakiejś  choćby drobnej części łupu. 
T rzeba  się jed n ak  było w jakiś  spo
sób w kupić  do organizacji p iratów. 
Tyrobardziej, że w łunie robotniczej 
k rw i przelanej na  polach Hiszpanii 
dostrzegli obaj dyktatorzy  dobry  in 
teres dla swej spółki.

I p roceder abisyński znowu się po 
wtarza. P iraci za rzyna ją  nowego p a 
cjen ta  i zdyszani z wysiłku Ł rzyczą do 
E uropy  o przestrzeganie- n iein terw en 
cji.

Ale m im o w spółdziałania przeciw 
ko ludowi Hiszpanii, Mussolini na 
swą rękę m on tu je  blok, m ający być 
do jego dyspozycji, blok złożony z 
Austrii, W ęgier i Albanii, ew en tua l
nie Jugosławii i Grecji. Hitler zaś o r 
ganizuje swoją defensywę w M aroku 
i pańs tw ach  bałtyckich, zerka jąc  przy  
tym  porozumiewawczo w stronę pol
skiego M. S. Z.

Istotne poczucie wrogich nastro jów  
między tymi dw om a faszyzmami d a 
ją  w przybliżeniu stosunki panu jące  
w Austrii, rozgryw anej przez Hitlera  i 
Mussoliniego.

Typow y ch a rak te r  piracki ma w re
szcie porozum ienie niemiecko . ja- 
ponskie.

STRZEŻCIE SIĘ ANGLII!Ł *
Z drugiej s trony  staje blok państw  

opar ty  w pierwszym  rzędzie na  współ 
nej zasadzie idei dem okratycznej.

Podstaw ę jego stanowi F ranc ja ,  
Anglia i Czechosłowacja. I tu właśnie 
w samej podstaw ie leży przyczyna 
słabości tego bloku. Tym śm ierte l
nym pu n k tem  jest Anglia.

Kupieckie przyczyny współzaw od
nictwa floty angielskiej z niemiecką, 
k tó re  23 lata  tem u wywołały wojnę 
światową, tkw ią  dalej w całej połi 
tyce angielskiej. Ale dziś Niemcy nie 
są dla Anglii żadnym konkurentem w 
handlu i to jest główny powód sym 

patycznych rozmowck lorda Halłi- 
faxa z Ribcntroppcm.

Poza tym zaś angielska polityka 
zagraniczna przez dorywcze n aw ią 
zanie kon tak tów  z dyplom atam i f a 
szystowskich państw  (ostatnio n. p. 
Włoch) s ta ra  się nie dopuścić do u s ta 
lenia opinii, k tó ra  przez trw ałe  zali
czenie jej do bloku francuskiego po 
stawiłaby równocześnie zdecydow a
nie przeciw blokowi dyktatur.

Nigdy też tak  jasno, jak  w ciągu 
osta tn ich  dwu lat po lityka angielska 
nie wykazała, że wobec ciepłego łóż
k a  i suto zastawionego stołu dla An
glii n iem a sojuszników. To, że w ko 
loniacli wszelkie m etody  były dla 
Anglii dobre, to, że w „trzymaniu za 
pysk“ Hindusów, czy murzynów nie 
miała polityka angielska żadnych za 
sad dżentclm eństwa —  nie dziwiło  
nikogo. W ystarczało, że dżentelm e
nami byli m inistrowie angielscy na 
kunfercncjaeli Okrągłego Stołu. Ale 
nie spostrzegła się dyplomacja euro
pejska, gdy te same metody kolonial
ne zastosow ała Anglia na kontynen
cie.

PRZYKŁAD GANDHIEGO
WTyobrażenie o m etodach  angiel

skich w koloniach dać może w przy 
bliżeniu sp raw a  Gandhiego:

Gdy m asy h induskie  przygotowały 
bunt,  k tó ryby  m om entaln ie  wymiótł 
z ln d y j  wszystkie garn izony angiel
skie —  wybawicielem brytyjskiego 
reżim u stał się wbrew  najlepszym  
własnym  zam iarom  —  Gandhi.

Asceta, p rzesiąknięty  głęboką e ty
ką, był bezsilnym  wobec b ru ta lne j  
polityki kolonialnej. Jego idea b ier
nego oporu  została „dobrze"  zrozu
m ian a  i w ykorzystana przez „Inteli- 
gence Service“ . Ponieważ zachodziła 
obawa, że ugrupow ania  walki czyn 
nej zlikwidują s tronn ików  Gandnie- 
go —  przeto Anglia jednym  posunię
ciem wzmacnia pozycję „biernego o- 
p o ru "  wśród mas. W prow adzono  mo 
nopol solny —  zakaz dla p ro le ta ria tu  
h induskiego w ydobyw ania  soli z bez
płatnego rezerw oaru , z morza.

Dobrze przew idział wyw iad angiel

ski: Gandh; zrozum iał lo jak o  u d e 
rzenie w najuboższy p ro le ta ria t  In- 
dyj- W brew  zakazom  przeprow adził  
w ydobyw anie soli z morza. Akcja ta 
wzmocniła zdecydowanie jego szere
gi, u trąca jąc  ug rupow ania  walki czyn 
nej. Monopol angielski „stracił"  k il
kadziesiąt tysięcy fun tów  i tyru tylko 
kosztem u ra to w an o  rządy  angielskie 
w Indiach. Dziś Gandhi zrozumiał, 
zdaje się, że szatańsko wyzyskano je 
go najwznioślejsze patrio tyczne i lu 
dzkie uczucia. Z wodza, z p ro ro k a  —  
pozostał tylkp sam otnik.

ANGIELSKA PERFIDIA  
W SPRAWIE HISZPAŃSKIEJ

A w Europie?  '

Z chw ilą w ybuchu kon trrew olucji  
reakcy jnych  generałów w Hiszpanii,  
Anglia zajęła pozornie stanow isko 
sym patyzujące z rządem  m adryckim . 
Równocześnie jed n ak  dyplom acja  an 
gielska zaczęła wielkim głosem o- 
s trzegać przed rozdm uchan iem  w alk  
na  całą Europę, chociaż wyspiarska  
Angli»> była w tyin znaczniej m niej 
zainteresowaną od wielu państw kon
tynentalnych. Serdeczne k o n tak ty  u- 
trzym yw ane z F ran c ją  od czasu sp ra  
wy abisyńskiej w yzyskano obecnie. 
I cci polityki angielskiej zaczęła urze
czyw istniać Francja.

O pierając się na  zupełnie ogólni
kowych zapew nieniach  Anglii, Fran
cja pierwsza wysunęła zasadę n iein
terwencji, wiążąc przez to Przede 
wszystkim  samą siebie. Liczono n a  
urzeczywistnienie tej zasady w p ra 
ktyce za pom ocą floty angielskiej. I 
w pierwszych tygodniach walk o k a 
zało się, że tak  będzie. W ne t jednak  
wyszło na jaw , że Anglia w obronie 
cudzej sp raw y  nie poświęci jednego 
nabo ju  A później dopiero  dowiedzia
no się o pom ocy totalnego rządu  
Portugalii,  udzielanej w ojskom  gen. 
F ranc i „za p o rad ą"  Anglii.

W tedy  dopiero  rozwiały esię z łu
dzenia, co do dżente lm eńskich sy 
nów Albionu. Jednak  było już za póź
no: Francja pozostała na lodzie n ie
interwencji, pomimo wyraźnej akcji 
piratów państw totalnych.
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U bezp eęzeni w e „Fe n iksie "
z a s ł u g u j  chyba na pew ne w zg lę d y

Chociażby nie chciało się poru 
szać wszechstronnie już w enty low a
nej spraw y Tow arzystw a Ubezpieczeń 
„F en ik s11, to przecież dla s tara jącego 
się dociec przyczyn tych olbrzymich 
niedomagali w naszym  przemyśle u- 
bezpieczeniowym, dla obserwującego 
z wielką trwogą, jak  naw a ase k u ra 
cyjna, pozbaw iona busoli, b liska jest 
rozbicia, to jednak  piekące to zagad
nienie dostarcza ustawicznie nowych 
tem atów  do głębszych rozważań.

W  ostatnich tygodniach jesteśmy 
św iadkam i upadłości Tow arzystw a U- 
bezpieczeń „ E u ro p a“ , oraz likwidacji 
T ow arzystw a ubezpieczeń „Przysz- 
łość“ , a nie w iadom o nain  zupełnie, 
jak ie  zarządzenia sanacyjne zostały 
podjęte  przez powołane do tego m ia 
roda jne  czynniki, przed tymi tw ar  
dym i ostatecznościanii, k tóre z jednej 
s trony  godzą dotkliwie w interesy u- 
bezpieczonych, a z drugiej s trony  za
b i ja ją  w prost  tak  n ik łą  u nas jeszcze 
ciągle ideę ubezpieczeniową

W  tak im  mom encie i w tak im  n a 
stroju, o trzym ują  ubezpieczeni w F e 
niksie, którzy od bbsko  1 i pół lat 
przechodzą całą gehennę udręk i roz
czarowań, wezwanie ze strony K u ra 
tora, do spłacenia w ciągu 3 miesięcy, 
licząc od 14 lipca 1937 zaległych za 
okres blisko 18 miesięcy składek, z 
pow ołaniem  się na odnośne rozpo
rządzenie i ze wskazaniem  na skutki, 
w ynikające z n iezastosow ania się do 
tego wezwania.

I,ex Feniks przedłuża m ora to rium  
d la w ykupów, zaliczek i pożyczek

Zaledwie 12 minut trwało przemó
wienie na Błoniach krakowskich, a 
tyle wywołało komentarzy. Każdy 
wyciągnął dla siebie to, co  było mu 
najwygodniejsze. W nioski i konklu
zje są wszelkiego rodzaju. Jedni się 
cieszą, że nastąpi skręt na prawo, 
drudzy, że na lewo, a inni, że się nie 
nie zm ieni. Ci ostatni się mylą. Ży
cie nigdy nie stoi na miejscu. Nawet 
zwrrócenie się twarzą w stronę pra 
wiey, nurtu życiow ego, sterującego w 
kierunku wręcz przeciwnym nie zdo
ła na dłuższą metę nie powstrzymać.

To tak, jak na wzburzonym morzu. 
Raz jest odpływ, a potem przypływ. 
Fale lubią, bo muszą powracać. W ra
cają tym rychlej i zwareiej, im są sil
niejsze, im baruzitj żywiołowe...

Rok 1914, pamiętnego dnia 6-go, 
miesiąca sierpniowego, jest tą potę 
żną falą, która powróei silą zwartego, 
sbarm onizowanego pędu woli więk  
szóści narodu...

Tymczasem zagranica obserwuje, 
patrzy, oblicza!

Marszałek Rydz-Śmigły słowem nie 
wspom niał o polityce zagranicznej, a 
już do niej prasa pozakrajowa dopa
sowuje swoje komentarze. I rzecz 
znam ienna. Prasa niem iecka z ogrom  
nym zainteresowaniem  śledziła prze
bieg Zjazdu. Oczywiście najbardziej 
zaciekaw ia ją polityka zagraniczna 
Polski. Uważa ona, że polityka min. 
Becka pozostaje nienaruszoną. To ją 
cieszy. Jest zadowolona. Natomiast 
przewiduje ona jakoby rozłam w obo. 
zle legionowym , spowodowany wewnę 
trznymi tarciami, co nastręczy marsz. 
Śmigłemu niezm iernie trudne zadanie 
do spełnienia.

W inny ton uderza prasa francu
ska. Zauważa, żt- zeszłoroczna podróż 
marszałka Rydz-Sinigłego do Francji 
wzbudziła w ielkie nadzieje, że hory
zont polityki zagranicznej w Polsce 
rozjaśni się. Niestety —  powiada ona 
nie wszystkie nadziej" się ziściły.

Mamy wrażenie, że zarówno Ni< m- 
ry jak i Francja popełniły błąd, gdy 
do w niosków  swych doszły na pod
stawie przem ówienia marszałka. Inna 
rzecz, że Francja w konkluzji swych  
rozważań może inieć żal do naszej po.

pod zastaw polis na  la t 3 tj. do 1 l ip 
ca 1940, reduku je  sum y ubezpiecze
niowe o 25 proc., oczyszcza portfel 
przez unieważnienie  um ów  uprzywi 
lejowanych, co zresztą narusza zasa
dę dotrzym ania  umów.

Ponadto  nie nastąpiło  dotychczas 
przeniesienie portfe lu  feniksowskie- 
go na inne tow arzystw o ubezpieczeń, 
dające gw arancję  dopełnienia św iad
czeń z um ów  ubezpieczeniowych w y
nikających.

To wszystko uderza  w ubezpieczo
nych.

A co w zam ian  otrzym ały  te tak 
bardzo  potu lne  ofiary?

W ezw anie  do zapła ty  zaległych 
sk ładek  w ciągu trzech miesięcy. Nie
co m oże za m ało  chyba.

P rak tyczn ie  rzecz biorąc, w  obec
nych tak  bardzo w yjątkow ych cza
sach, k tóre  odczuwa nadei dotkliwie 
d robny  przemysłowiec, czy mały k u 
piec, młody adw okat, lekarz, inży
nier, czy urzędnik , sk rom ny ciułacz, 
czy rzemieślnik, z tych w arstw  re k ru 
tu je  się bowiem  zastęp przeszło 17 
tysięcy ubezpieczonych w Feniksie, 
ubezpieczeni nie są w stanie zaległo
ści, dochodzących często do pow aż
nych kwot, w ciągu trzech miesięcy 
w całości uiścić.

Ubezpieczonym w Feniksie należy 
spłaty zaległości umożliwić, co winno 
było być troską K uratora, nie m ożna 
bowiem trak tow ać  tej spraw y jedno 
stronnie, bez realnego w niknięcia  w 
jej całokształt.

Spłatę zaległości należy tym  do-

lityki zagranicznej. W szak nie tylko  
Francja, a z nią inne państwa, ale 
także naród polski w swej przeważa
jącej w iększości, obiecyw ał sobie dużo 
więcej po w izycie marszałka Rydza- 
Śmigłego we Francji, niż to w efekeic 
oneenie wygląda. Pam iętam y dobrze 
jak to ówcześnie m awiano, że właści 
wie politykę zagraniczną Polski upra
wia minister handlu i przemysłu, zas 
ten był wtedy znany ze swego pro- 
fraiicuskiego nastawienia. Tymcza 
sem  na kilka dni przed Zjazdem Le
gionowym , gen. Górecki wyjechał do 
Niem iec, gdzie wygłosił pamiętną m o. 
wę, bynajmniej dla Paryża przy
jemną.

Nie wiadomo, co tak nagle oziębiło  
uczucia b. ministra handlu i przem. 
dla zaprzyjaźnionej Francji. Gen. Gó
recki niegdyś inaczej m ówił w Pary 
żu! Ale, że Francja kom entuje prze
m ówienie marsz. Rydza-śm igłego w 
sposób dla siebie nieprzychylny, temu 
się dziwim y, gdyż o politykę zagrani
czną marszałek wcale nie natrącał. 
Chyba, że wyraz swem u żalowi daje 
ona niezależnie od tego przemówienia  
opierając się na takich danych, o kto- 
rych sfery dyplom atyczne są z natury 
rzeczy lepiej poinform owane.

W skazywałoby na to —  może przed 
wczesna —  ale jednak radość Niem 
ców i zadowolenie z mowy marszałka 
Rydza-Śmigłcgo, jakie przebijają z to
nu prasy, stojącej na usługach urzę
du propagandowego Goebbelsa.

Ale zagadnienie polskiej polityki 
zagranicznej jest suom plikowane z 
rac II naszego położenia geograficzne
go. toteż aie można wym agać od p. 
Becka cudów na tym polu. Można 
tylko wryrazić zapatrywanie, iż inte
res Polski przem awia za obraniem  
zdecydowanej i jasnej linii. A ta lima 
nie może leżeć na skrzyżowaniu się 
osi Berliii-Rzym, ona powinna być 
równoległą do linii Paryż-Londyn. 
I? gdybyśm y chcieli w tej mierze po
legać na opinii naszego społeczeństwa 
to na ślepo m ożemy zaryzykować 
twierdzenie: oświadczy się ona bez
apelacyjnie za naszym poglądem. W  
Paryżu leży gwarancja naszego bytu, 
a nigdy w Berlinie! Ster.

tychczas, już tak  bardzo  póki zywdzo- 
iiym, za winy nie popełnione, c ier
piącym , a m im o wszystko tak  b a r 
dzo w yrozum iałym  ubezpieczonym 
—  o ile się o to ubiegać będą —  u m o 
żliwić przez:

1) przesunięcie terminu likwida- 
cyjnego o 1 i pół lak.

2) rozłożenie zaległości na raty, za 
ewent. oprocentowaniem,

3) zredukowanie kwoty ubezpiecze
niow ej, o zaległość, przypadającą o- 
becnie do zapiaiy.

Nie będą tych narzuca jących  się 
w pros t możliwości szerzej rozwija ł i 
uzasadniał, pozostaw iając to m ia ro 
da jnym  czynnikom  i w ybranym  w 
swoim czasie m ężom  zaufania, ubez
pieczonych w Feniksie, k tórzy  jakoś 
nie dają  o sobie znaku życia. Rzucam 
tylko sk rom ne pytanie. Skoro dla w y
kupów i pożyczek trzyletnie m o ra to 
rium , dlaczego dla zaległych składek 
nie ta sam a m iara?

Masowe storna, k tó re  w w y p ad 
kach  feniksowskich, tak  z powodu 
niemożności op łacania zaległych i 
dalszych składek, jak  również z po 
wodu b ia k u  zawiedzionego zaufania, 
pociągną za sobą wstrząsy we wew 
nętrznej rów now adze portfe lu  ubez
pieczeniowego, uniemożliwieją jak ą .  
kolwiek w prost kalkulację , w  ubez
pieczeniach życiowych tak nieodzow
ną. Płacić będą składki tylko chorzy 
i starzy, co spow oduje pogorszenie 
się śmiertelności w portfe lu  (działanie 
antyselekcji).

Masowe s torna  pow odują  zawiedze 
nie procesu u m arzan ia  jednorazowo 
poniesionych kosztów akwizycji ubez 
jiieczenia, uniem ożliwiają rozłoże
nie kosztów adm inis tracy jnych , a co 
najważniejsze, czynią iluzorycznymi 
korzyści na nadprocen tow an iu  r e 
zerw.

Teoretycznie rzecz biorąc, s tra ty  te 
pokryć by mogły nowe pozyskane u- 
bezpieczenia, a tych przecież w d a 
nych w aru n k ach  w  w ypadku fenik- 
sowskim spodziewać się nie podob
na.

Poza tym  masowe zm iany  na  ubez
pieczenia bezskładkowe —  to p rze
cież u trzym anie  w mocy dotychcza
sowych ubezpieczeń, n a  zm ienionych 
w arunkach , co pow oduje  znaczne k o 
szty obsługi, d la  k tó rych  b ra k  w pier 
w otnej kalkulac ji  pokrycia-

Na m arginesie  w spom nianych  na 
wstępie „wykupów 44, w inno było być 
ustalone procentowe m in im um  sumy 
wyŁupu po 3 la tach  płacenia składek, 
co z pons feniksow skich nie wynika, 
a dać może szerokie pole do krzyw 
d zą te j  dowolności.

Z p u n k tu  widzenia fachowego 
p rzedstaw ia  się również zawile sp ra 
wa odsetek od prolongow anych w y
kupów , tru d n o  przecież przyjąć, by 
ktoś, kom u przysługiwało praw o w y
k u p u  już 1 lipca 1937, zgodził się na 
wykup 1 lipca 1940 be* odsetek, a 
gdrie ten pow ażny wydatek znajdzie 
pokrycie?

Te tak  bardzo  ciężkie i skom pliko
w ane  problem y w m atem atyce ubez
pieczeniowej, niezależnie od troski o 
los ubezpieczonych, spowodowały, że 
m iaroda jne  czynniki we wszystkich 
zain teresow anych  zagadnieniem  fe- 
n iksowskim , państw ach, parły  do 
jak  najśpieszniejszego załatwienia 
sp raw y i jak  najszybszego puszczenia 
w ruch  ap a ra tu  ubezpieczeniowego, 
każda bowiem  dłuższa przerw a dzia
ła zabójczo. 1

W e wszystkich k ra jach  została 
oprawa feniksow ska definitywnie za 
łatw ioną, bez znaczniejszych strat dla 
ubezpieczonych, ku  najw iększem u ich 
zadowoleniu. Znaczną rolę przy 
p rze jm ow aniu  portfe lów  feniksoy. 
skich, odegrało niemal we wszystkich 
za in teresow anych  ośrodkach, T ow a
rzystwo Ubezp „G en era l i1. T ow arzy
stwo to w Polsce, przy odpowiednim

2  t l n i c i
Dmuchać na zim n e

T rudno , jest i/.eczą na tu ra lną ,  że 
dziennikarze za jm ują  się w swych 
dziennikach swoimi spraw am i —  oni 
dysponują  papierem. Z tego pow odu 
pism a zagraniczne poświęcają tyle 
m iejsca zatargowi o dziennikarzy, 
k tóry  pow stał między Anglią a Niem
cami. Zaczęła Anglia, k tó ra  swym ku  
piecki.n  rozum em  nie mogła pojąć, że 
są dziennikarze zajm ujący sie na  roz 
kaz swego rządu  spraw am i, nie m a 
jącym i z dziennikars tw em  nic współ 
nego, a naw et ubliżającymi mu.

Stwierdziła i nauczona doświadczę 
n iem  z czasów wojny, wyciągnęła je
dyny możliwy wniosek: fora ze dw o
ra.

Niemcy, jak  zwykle, są oburzone — 
oburzenie jest wogóle zwykłą bronią 
dyplomacji n iemieckiej. T au  sobie 
bez ceremonii w yrzucić trzech dzien
nikarzy, dając im na drogę n iepo
chlebne świadectwo —  nie, za to 
PUemcy wyciągają ze swego arsenału  
s ta rą  broń: Gott s t ra tę  England. A 
ponieważ Bóg daleko, a Anglia jest 
silna, więc karzą  narazie  Bogu ducha 
winnego dziennikarza  angielskiego.

Ta spraw a obudziła uwagę rządów  
innych  k ra jów : we Franc ji  i A m ery
ce zaczynają interesować się działa l
nością pew nej sorty „dz ienn ikarzy11 
z łaski Gobbelsa.

Kto wie, czy wkrótce nie doczeka
m y się masowego ich wydalenia.

T a m , gdzie me się
ga w ła d za  Hitlera

N aród niemiecki od przeszło czte
rech lat żyje pod ostrym  regu lam i
nem. W  Niemczech i przed H itlerem  
policja regulowała życie łudzi zn a
nym i „es ist verboten“, ale teraz ta  
m an ie ra  doszła do szczytu. Niemiec 
ma przepisane nie tylko co i ile ma 
zjeść, w co się ubierać, co czytać ild., 
ale ostatn io  chcą wbić m u w głowę 
pew ne wierzenia w dziedzinie sztuki.
I/rządzono w M onachium wystawę 
sztuki w dw óch oddziałach: w jed 
nym  w ystawiono obrazy  z epoki 
przedhitlerow skiej dla podkreślenia ,  
że sztuka nie m a nic wspólnego z d u 
chem niem ieckim ; w drugim  są dzie
ła z osta tn ich  czterech lat jako jedy
nie godne uglądania i kupow an ia  
przez praw dziw ych Niemców.

Inicja torzy tej w ystaw y grubo się 
zawiedli: pierwszy „odstraszający “
oddział grom adzi t łum y widzów, pod 
czas gdy drugi świeci pustkam i. W y
stawę potępionych obrazów zwiedz.- 
ło 390 tysięcy ludzi, za i wystawę „ n a 
rodow ą"  tylko 120.000 ludzi.

Pokazuje  się, że nie jest tak łatwo 
kom enderow ać upodobaniam i artys 
tycznymi, jak  np. „Eintopfgerich- 
ten: “ albo zbieraniem szmat. Można 
sobie wyobrazić wściekłość urządzają  
cych wystawę —  mimowoli pomogli 
w rogom  do sukcesu [

BIURO 518/37
BUCHALTER! J NO-REW IZ! JNE

I. g r U n b a u m
Kraków, Floriańska 44, II. p. 17a 

Teł. Nr. 181-69 
Zakłada księgi — sporządza bilanse, roz
liczenia — nadzór, porady buchalteryjn*. 
i pri yjmuje również prace na prowincji

KUPON UPRAWNIAJ ĄCY DO 
BEZPŁATNYCH PORAD

rzeczowo ujętym  poparciu  ze s trony  
m iarodajnych czynników, nie cofnę 
łoby się zapewne p rzed  przejęciem 
portfelu  feniksowskiego również w 
Polsce, co ostatecznie usunęłoby tę 
zmorę, k tó ra  przytłacza horyzont u- 
bezpieczeniowy w Polsce i z likw ido
wałoby tak  bardzo  kosztowne „bez
k ró lew ie11 w Feniksie  J. D.

A  co m yśli zagran-ca o Z.ie żd zie ?
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Dziś t t Hrnnteuśrze „WWAItlDA"
■ — m - m — — — —  . Największy i najpotężniejszy

film w szystkich czasów !!!

M onum entalny epos ludzkich serc. W  roli głów nej: KAMU1N N cżW a R RO . — W spaniały wyścig kw adryg — w strząsająca bitwa morska — B
h.storia najbardziej pam iętnych w dziejach ludzkości zdarzeń. I

Uwaga: Sala nasza centralnie wentylowana, jest najchłodniejszą salą k inoteatralną Krakowa. I
W  sobotę dn. 14 bm. o godz. 3 pop. i w nicdzifclę dn. 15 bm. o g. 10 i 12 przedp. PO R A N K I Ż PO W Y ŻSZEG O  filmu. -  Ceny miejsc od 50 groszy |

B E N  H U R

S o s n o w i e c

Echa olbrzymiej afnry

S T B A C J A  C Z Y  Z E M S T A

zbyl wygórowane, wobec czego p ro 
sili o odroczenie te rm inu  konferencji 
celem przejirowadzenia ściślejszych 
kalkulacyj, jak  również dalszego po 
rozum ienia  się ze swoimi m ocodaw 
cami. ,

ZAWODOWY ZŁODZIEJ ROWE- .
RÓW ARESZTOWANY 

Policji będzińskiej udało się schwy 
tać od daw na  poszukiwanego złodzie 
ja  rowerów , grasującego na  terenie 
Łaz, n iejakiego Daryńskiego W ła d y 
sława z Niegowowic, którego osadzo 
no w areszcie.

R z e s z ó w

S ka za n ie  prezesa Stronnictw a 
Lu d o w e go

Prezes S tronnic tw a Ludowego w 
Brzozowej mgr. Dżula został przez 
s tarostw o brzozowskie skazany na 6 
tygodni aresztu za n ieprzestrzeganie 
przepisów o zgromadzeniach. Sąd na 
skutek  odw ołania skazanego w yrok 
powyższy zatwierdził.
SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHG 

DZEN1A SIĘ Z BRONIĄ 
21 letni Wł. Chyliński z Tuszyna,

W  związku z w ykryciem  na terenie 
Zagłębia i Śląska zakrojonej na  ol
b rzym ią skalę afery  fu trzanej,  a re 
sztowani zostali dwaj kolejarze J ó 
zef Jano ta  mieszkaniec Chełmku Śl. 
oraz Izydor Kern, Jak  już podaliśm y 
kupow ali oni na  ra ty  najdroższe fu 
tra. W płacali część gotówki, na  re 
sztę wystawiali wreksle., Po nabyciu 
wr ten sposób zakup ionych  towarów, 
sprzedawali je następnie po tańszych 
cenach, zaś kupcom  swych zobow ią
zań nie uiszczali W  aferę tę jest za
m ieszanych k ilku  jeszcze urzędników 
których  nazw isk narazić  nie m ożna 
ujawnić. Poszkodow anych jest kilku 
kupców na bardzo wysokie kwoty 
pieniężne.

O UREGULOWANIE PŁAC,
W ZWIĄZKU METALOWCÓW
Onegdaj odbyła się bezpośrednia 

konfe renc ja  przedstawicieli Zw\ Me
talowców z przedstawicielami prze
mysłowców, w celu uregulow ania  
płac. —
“ Mimo obustronnych  szczery cli chę 

ci, konfe renc ja  ta  niestety nie dopro 
w adziła  do żadnych pozytyw nych re 
zultatów, przemysłowcy uważali b o 
wiem, iż roszczenia m etalowców są

R r - z e m t g ś i

W  zw iązku z zeznaniami, k tó re  pe 
wien hu rto w n ik  tow arów ko lon ia l
nych  złożył w I. t  rzędzie skarbow ym  
w ybuchła  afera, w zbudzająca wielkie 
zaciekawienie sfer kupieckich. H ur 
tow nik  ów m iał bowiem, celem na 
leżytego poparcia  swojego tw ierdze
nia, że pom im o znacznych obrotów 
p racu je  z pow ażnym  niedoborem, po 
dać, iż od dłuższego czasu jest przez 
personel sklepowy system atyczme o- 
kradany . ^

W  odpowiedzi na to oskarżenie, per 
sonel zarzucił swojem u pryncypałow 
że um niejszał wagę każdego 100 kg. 
w o rk a  cukru , zabierając przy p om o
cy tzw. sztecliera, po pół kg. H u rto 
wnik m iał tak  m anipu low ać rzekom o 
w ciągu lat, naraża jąc  swoich, nie 
przeczuw ających podstępu, odbior
ców  na pow ażne straty.

TABLICA KU CZCI PIŁSUDSKIEGO

W dom u zasłużonej pa tr io tk i  p a 
ni Winc. T arnaw sk ie j  przy ul. Grodz 
kiej 1. 19 zostanie w m u ro w an a  tab li
ca pam ią tkow a dla uczczenia pobytu  
m arsza łk a  Piłsudskiego, k tóry  baw d 
tu w r. 1913 u państw a T arnaw skich .

d z i e N ż o ł n ie r z a

W niedzielę 15 bm. odbędzie się tu 
obchód Święta Żołnierza. Uroczystość 
przygotow uje kom ite l  obywatelski, 
na  k tórego czele s taną ł wiceprezydent 
m ias ta  inż. W yspiański.

1 Pierwszorzędny lakier do 
I robót zewnętrznych i we-
I  wnętrznych, śnieżno biały  

połysk porcelanowy.
Du nabycia we 533/37

wszystkich sklepach

POŻARY W  ŚRÓDMIEŚCIU I NA 
„GARBARZ ACH“

W  bud y n k u  szkoły im. P iram ow i
cza p rzy  ul. K opern ika w ybuchł na  
s trychu pożar, letóiy zdołano ugasić 
jeszcze p rzed  przybyciem  straży og
niowej.

Poważny pożar  wybuchł w k am ie
ni n a  ul Mickiewicza 1. 11, obejm u
jąc  lokal Stowarzyszenia D robnych 
Kupców i m ieszkanie dyr. d r  J. Ża
czka, położone n a  I. p.

Straż ogniowa była zm uszona to 
poram i p rzerąbać  powałę n a  p a r te 
rze, a tym  sam ym  silnie uszkodzić 
podłogę w m ieszkaniu  n a ' I .  p. Do
p iero  w ten sposób udało  się po dłuż 
szej akcji ra tunkow ej opanow ać p o 
żar, powstały praw dopodobnie  wsku 
tek krótkiego spięcia w instalacji e- 
lektrycznej.

W arszawa. —  D ow iadujem y się, że 
pułk. Grzędzińsk i, au to r  znanych opo 
zycyjnych a r tyku łów  wobec OZN, za 
m ieszczonych w tyrgodniku „Czarno 
na  b ia łym 11, k tó ry  jak już donosiliśmy

Jak donosi ag. „E cho“ na  terenie 
lwowskiej Izby Rolniczej zdarzyły się 
w ypadki, iż izby skarbow e zaliczały 
diety i koszty biegłego-rolnika n a  po 
czet należnych od niego podatków  Ta 
kie stanowisko władz skarbow ych mo 
głoby u tru d n ić  powoływanie ro lników  
jako  biegłych do komisyj szacunko
wych itp., co w wielu w ypadkach  sta 
nowi współpracę społeczeństwa z wła 
dzam i skarbowym i. Rolnicy bowiem 
m ogą zniechęcić się do tych czynno

ści wobec b rak u  pewności, że ponie-

futrzane'
ZNANY WŁAMYWACZ POD |

KLUCZEM

Znany  n a  terenie Zagłębia D ąbrów  
skiego włam yw acz P a łk a  Bronisław, 
k tó ry  wsławił się rozlicznymi i pom y
słowymi eskapadam i z jego resortu, 
został wreszcie schw ytany  i osadzo- 
ny w areszcie. Aresztowanie to n a 
stąpiło  w zw iązku z dokonanym  wła 
m aniom  do m ieszkania  Zaidenbla tta  
w Będzinie, skąd  skradziono większą : 
ilość gotówki, garderoby  oraz wek 
sli.

chcąc spraw dzić celność sporządzone 
go przez siebie rewolweru, m a n ip u 
lując nim  postrzelił się w k la tkę  picr 
siową ran iąc  się ciężko.

ZA HANDEL DOLARAMI
P ized  sądem okręgowym  w Rze

szowie odpow iadał P inkas  Safier i Ma 
ria  Sztyrak, oskarżeni o k u p n o  wzglę 
dnie sprzedaż 40 dolarów am ery k ań 
skich. W  w yn ik u  przeprow adzonej 
rozpraw y Safier został skazany na 6 
miesięcy więzienia i 200 zł grzywny, 
Sztyrak  na tom ias t  na  grzywnę zł* 25.

DOMOROSŁY GEOMETRA SKAZA
NY NA 7 MIESIĘCY WIĘZIENIA

Wojciech Misiuda i M onika Cwir 
lej z Woliczki prowadzili  m iędzy so
bą długoletni spór cywilny o granicę 
ich gruntów. !

W  w yniku  procesu zjechała n a  miej 
sce kom is ja  i ustaliła  granicę, zna- 
cząc ją  palikam i granicznymi. Misiu
da jednak* n iezadowolony z orzecze
n ia  sądowego sam owolnie bezpośre
dnio po odjeździe kom isji  zniszczył 
paliki, za co obecnie został skazany 
na  7 miesięcy więzienia.

KREWKI ZIĘĆ >
W e wsi Breń O suchowski doszło 

m iędzy 70-letnim W aw rzyńcem  Zię
bą a zięciem jego do gwałtownej 
sprzeczki na  tle m ajątkow ym , w w y
n ik u  k tó re j  zięć dotkliw ie pobił s ta 
ruszka, łam iąc  m u nogę

Ziębę w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala.

(piszemy o tym  w „Przeglądzie p ra  
sy“), wczoraj został pozbaw iony fun- 
kcyj dowódcy pu łku  w W arszaw ie  i 
jirzeniesiony w drodze służbowej do 
jedmą>u z m iast w Małopolsce.

nu podatki
sione koszta  będą im zw rócone w go- 
t iwce. Obecnie sam orząd rolniczy po 
d ją ł  s ta ran ia  aby diety i koszty bieg
łych, pow oływ anych n a  podstawie od 
jiowiednich przepisów, nie mogły być 
bez ich zgody zaliczane na  poczet za
ległych podatków.

KUP ZNACZEK

PRZECIWGRUŹLICZY

S * r z e q i i ą d  
B r n s i j

„NA MARSZAŁKA**
Na terenie pow ia tu  włodawskiego 

rozp lakatow ano  obwieszczenie leka 
rza powiatowego, zawiadam iające  o 
przyjeździe słynnego okulisty, b. m a r 
szałka senatu  prof. Szymańskiego, któ  
ry  będzie p rzeprow adzał operacje i 
udzielał porad.

W  związku z tym  „W alka Ludti“ 
pisze:

„Ludzie myśleli, że będą to  bezpłatne 
porady  ,bo inaczej po co by prof. Szy
m ański pow oływ ał się na swą zacna go
dność i korzystał z obwieszczeń urzędo
wych lekarza powiatowego. O kazało się 
jednak , że prof. Szym ański każe sobie 
płacić.

P ow iadają  teraz we W łodaw ie, że pro- 
fesor-okulista w erbow ał sobie k lientów  
„na marszałka**.

CZYŻ TO MOŻLIWE? 
W ileńskie  „Słowo** z zadowoleniem 

notuje:
„ Duże w rażenie wywołało w W arsza

w ie pozbaw ienie płk. Grzędzińskiego fu n 
kcji dow ódcy pułku.

D ym isja ta  pozostaje w ścisłym zw iąz
ku z akcją  polityczną płk. G rzędzińskie
go, k tó ry  od dłuższego czasu należał do 
głów nych insp irato rów  lewicy legiono
wej.

Płk. C rzędzinski Dyl w swoim czasie 
w spółorganizatorem  dziennika p. Szuriga 
a po upadku tego pism a rozpoczął wy 
daw anie tygodnika „Czarne na  białym**, 
k tóry  był kolportow any na  ostatn im  zje- 
ździe k rakow skim  i zaw ierał ostry a tak  
na  OZN.

Płk C rzędziński p row adził nie tylko 
akcję  publicystyczną, ale jednocześnie 
przygotow yw ał w k ra ju  polityczną o rga
nizację, m ającą na  celu konsolidację wszy 
stk ich  elem entów  lewicy BBWR odsunię 
tej od wpływów przez OZN.

Płk. G rzędziński nażelał do b. popu 
larnych  osobistości w  "Naprawie, ZNP i 
m asonerii (siostra jego jest żoną A ndrze
ja  Struga, W ielkiego M istrza Loży)“.

F a k t  ten, jeśli się okaże p raw d zi
wym, w ywoła duże poruszenie w 
odnośnych kołach  i nie przyczyni się 
do uspoko jen ia  opinii publicznej.

LIKWIDACJA KLUBU 11 LISTO
PADA?

.W „ABC“ czytam y
„ Jak  się dow iadujem y. Klub 11 L isto 

p ada  ulec m a likw idacji. Na terenie tego 
k lubu  stykali się przedstaw iciele różnych 
k ierunków  w yłącznie dla przeprow adzę 
m a dyskusji ideowych, gdyż klub zap ra 
szał także nieczłonków  do przybyw ania 
na  zebran ia , a naw et do w ygładzania p re 
lekcji.

Na zebraniach k lubu  byw ał niekiedy 
m in. Grabowski, płk. Strzelecki, n iek tó 
rzy członkow ie zw iązku m łodych n a ro 
dowców z w yjątkiem  p. Zdz. S tahla, k tó 
ry przepadł przy balo tażu  i p. Ilrab y k a , 
którego ja k  się zdaje, nie zapraszano.

W  kołach politycznych mówią, że O- 
zon nie lubi konkurencji w akcji konso
lidacyjnej, naw et jeżeli ta  konkurencja  
w yraża się w form ie zupełnie publicz
nych, jaw nych i niczym nie obow iązu ją
cych dyskusyj programowo-ideowych* .

M.

WOJNA CHINSKO-JAPONSKA 
. A UBEZPIECZENIA

J ak  się dowiaduje ag. „E ch o “, wsku 
tek niepew nej sytuacji politycznej n a  
D alekim  Wschodzie, angielskie T ow a 
rzystw o Ubezpieczeniowe Lloyda po 
dwyższyło o 5 sh stawkę ubezpiecze
n iow ą dla t ranspor tów  przeznaczo
nych dla Chin półn —  licząc od k aż
dych 100.—  Ł. ang. wartości.

P ł k . Grzędziński me zo sta ł
usunięty z  czyn n e j s łu żb y

C zy należności biegłych m ogą być
zaliczone
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Piątek

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Pogotowie rat 11111. 
Straż ogulowa 12111. 
Zegarynka 98. ' ■
Poczt biuro klee. 153 (I 
Centr. międzym. 97. 
Inforirator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator koi. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elear. 150-70. 

|Centr. wodociąg. 121-99.

-Zachód słońca dziś godz.: 19.06 
W schód słońca ]utro godz,; 4.13

KALENDARZ RZYM.-kATOLICKl
Pią tek ; Hipolita.
Sobota: Euzebiusza.

DYŻURY APTEK:
Dziś m ają  dyżur nocny apteki: R yn tk  gł. 

A —B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, D łu
ga 4. K rakow ska 19, Zw ierzyniecka 7, Ry
nek podg. 9.

T euir-ikSno
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „SZKOŁY 

ŻON“ PO CENACH ZNIŻONYCH
Dziś w p iąiek  nieodw ołalnie pG raz osta 

tn i arcydzieło Moliera „Szkolą żon z ge
n ialną kreacją  Stefana Jaracza.

Na zakończenie występów T eatru  A tene
um  ju tro  i pojutrze „W oźny i minister'*. Na 
w szystkie te przedstaw ienia ceny m iejsc zna 
•cznie zniżone.

Plan przedstawień:
Piątek : „Szkoła żon“.
Sobota: „W oźny i m in ister".
N iedziela: „W oźny i m inister".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Tajem niczy s trza ł"  i „Suzy“.
APOLLO: „Czarny orzeł".
ATLANTIC: „M ^tfdia zakochanych serc" 

i  „Nic cału j w kinie
B A G A T E L A :  „T ak s i ę  kończy m i ł o ś ć "  Pau 

la  Wesely) i „W  królestw ie zabaw ek" i do- 
■dalki.

PROMIEŃ: „Je j pierw sza m iłość" i „De
tek ty w  H elena Garfield".

STELLA: „Cyrk R arnum a" i „Srebrne o- 
strogi".

SZTUK A: „C iotka K arola",
ŚW IT nieczynne do an ia  13 sierpnia br
UCIECHA: „W ielka m iłość Beetliovena
WANDA: „Ren H ur“.

SOBOTA, 14 SIERPNIA BR.
6‘15 Audycja po ranna. 12*25 O rkiestra  w i

le ń sk a  pod dyr. W ładysław a Szczepańskie
go z udziałem  Antoniego W ojczunasa (trąb 
ka). 15*15 Muzyka. 10 T ea tr W yobraźni dla 
dzieci: słuchow isko „L ato leśnych ludzi" we 
dług powieści M arii Rodziewiczówny (wzno
w ienie). 16*30 „Sklep z zabaw kam i" w wyk. 
o rk ie s try  Adama H erm ana. 17*60 „N a P o 
do lu  biały kam ień * pogodaukę wygł. K azi
m ierz Brończyk. 20 A udycja dla Polaków  
zag ran icą : „U dział Polonii zagranicznej w 
w alkach o w olność" w opr. Antoniego No- 
w inicza. 21*05 „D ożynki" su ita  pieśni i ta ń 
ców  ludow ych M ariana Rudnickiego. W yko
naw cy: H anna Brzezińska, M aurycy Janow 
sk i, chór i Mała ork. P. R. pod dyr. Zdz, 
Górzyńskiego (do Niemiec). 21*40 Baw arskie 
pieśni ludowe. W ykonaw cy: soliści, zespół 
ludow y „Die R eder nger Bwam " i ork. roz
g ło śn i m onachijsk iej pod dyr. Józefa Schwti 
gera . 22*05 T ransm isja reg ionalna z Trok 
przez W ilno. 23 z W arszaw y II: Muzyka ta-

SPORZĄDZTŁ WLASNOWOLNIE  
WYWÓD APELACJI

Przed sądem karn y m  stanął Kazi 
mierz Płonka, w yrobn ik  zamieszkały 
w Krakow ie przy ul W ielickiej 74, 
cz tc rnas tokro tn ie  już karany ,  o skar
żony o to, że w łasnowolnie wywiódł 
apelację i podpisał swym nazwiskiem  
do spraw y niejakiego Józefa H aueka 
odsiadującego karę  więzienia za za
bójstwo.

Spraw a ta  została odroczona.
Rozprawę prow adził s. o. d r  Kono

pka, oskarżał  p ro k u ra to r  Panek.

Kraków do wieczora...
Kraków domaga s!ę utrzymania

obniżki komornego
Odbyły się już dwie konferencje w 

Krakowie w sprawie utrzymania ob
niżki czynszów w slarych domach. 
Jak wiadomo, na zasadzie dekretu  
Prezydenta R. P. z 14 listopada 1935, 
nastąpiło obniżenie wysokości pod
stawowego kom ornego tylko do dnia 
30 listopada 1937. Obecnie chodzi o 
To, by ważność lego dekretu przedłu
żono. W ygaśnięcie jego mocy m usia
łoby spowodować Komplikacje w ży
cia gospodarczym , a przede wszyst
kim  wywołałoby nową falę drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby. Z tym

łączy się lakże Kwestia ustawowego  
wstrzymania eksm isji wszystkich lo
kali bez względu na ieh wielkość. Jest 
faktem , że lokale wyjęte z pod dzia
łania ustawy o ochronie lokatorów  
stanowią czynnik podbijania cen naj 
mu i lichwy m ieszkaniowej.

Zniesienie ustawy o Ochronie loka
torów', grożące wszystKim budynkom  
i pomieszczeniom, których najem koń 
czy się po dniu 31 grudnia 1937, m o
że w ywołać nieoLliczalne następstwa.

Rząd, w którego m ocy leży uregu
lowanie tej kwestii, powinien wziąć

K ie d y ta s ztu k a  btjuz-e u. nas?
W  Ameryce postanow iono wznowić 

m o n u m en ta ln ą  sztukę, g raną  już swe 
go czasu u nas  —  „D zwonnik z Notre 
D am e“ wedle powieści W ik tora  H u 
go.

Pam ię tam y jeszcze żywo rolę Qua 
simodo, g raną  wówczas przez Lon

Chaney‘a.

Obecnie w roli tej wystąpi znako
m ity aw angardzis ta  naszycli czasów 
Paul Muni.

Radzibyśmy sztukę tę ujrzeć jak  
najprędzej. , ..

K rw a w a  bójka na tle
p o r a c l j u n l i ó u i  o A o i ł i s ^ t / c / i

Zygm unt Ratusiński, la t 26, właść. 
zakładu fryzjerskiego zam. w K rako
wie przy ul. Mazowieckiej 35, Adam 
Pastyczyński lat 26, pom. fryzjerski, 
zam. przy ul. Mazowieckiej 35 i F e 
liks Kaczm arzyński la t 25, fryzjer, 
zam. przy ul. D ąbrów ki 3, za trzym a
ni zostali pod zarzu tem  ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, dokonanego na oso

W y jy d a r i e m a I m a . . .

PIELĘGNIARK A W ROLI 
OSZUSTKI

Feliksa  Kulaszewska lat 26, pielę
gn iarka  zam w K rakowie p rzy  ul. Źe 
laznej 3, za trzym ana  została za oszu  
stwa popełn iane systematycznie na  
szkodę PKO. przez dopisywanie f ik 
cyjnych kwot w książeczce oszczęd 
ności. Szkoda wynosi 325 zł.

ZASŁABŁA NA ULICY
Na ul. R akowicką wezwano Pogo

towie ra tu n k o w e do Hindy Staren- 
welt, lat 18, zam. w Działoszycach, 
k tó ra  nagle zasłabła.

UNIESZKODLIWIONY PRZY 
„ROBOCIE44

Szostak F ranciszek  lat 31 robotnik 
bez m iejsca zam ieszkania i Peresinial 
Michał lat 29, bez miejsca zamieszka 
ma, za trzym ani zostali za kradzież 
paczki z bielizną z wozu n a  pl. No 
wym  na szkodę T auby  Krzykacz zam. 
w Koszycach koło Miechowa.

SMUTNY KONIEC MIŁEGO PO
CZĄTKU

Pogotowie ra tu n k o w e  wezwano na 
ul. Grzegórzecką do mężczyzny n ieu
stalonego narazie  nazwiska, k tóry  le 
żał w stanie n iep rzy tom nym  z powo
d u  opilstwa z rozciętą głową. Mężczy 
znę tego przewieziono do szpitala ś\v. 
Łazarza.

USIŁOWANE WŁAMANIE
Kónig Izrael, la t 23, pom  hand lo

wy, zam. w Krakow ie przy  ul. J a k u 
ba 3, za trzym any  został za usiłowane 
w łam anie  do sklepu L eona Goldstei
na  przy ul. św Sebastiana 26.

bie Tafenbacha Alojzego lat 43, robo
tn ika  zam. przy ul. Mazowieckiej 35, 
oraz lek k :ego uszkodzenia ciała na  
osobie Rerutkiew icz Katarzyny, lat 
54, zam. tamże, w czasie bójki na  tle 
osobistych po rachunków  na podw ó
rzu realności przy  ul. Mazowieckiej 
35.

pud uwagę ważkie argumenty, w ysu
wane przez zainteresowanych obywa  
teli. 1

To nic jest zgodne z interesem spra 
w iedliwości społecznej, by komorne 
w Polsce wynosiło w budżecie rodzi
ny urzędniczej 30 proc., a w budżreie 
rodziny robotniczej 20 proc. Ten stan 
rzeczy, przy obecnej b. niskiej stopie 
żjciow cj sfer pracowniczych, stanowi 
obciążenie zanadto dokuczliwe.

To też ze wszystkich miast docho
dzą nas alarmy o oganizowaniu sa
moobrony obywatelskiej. Na pierwszy  
ogień poszła fabryczna Łódź. Z kolei 
Kraków rusza do walki. W ybrano ści 
sły komitet, w skład którego w cho
dzą: Związek Lokatorów, Związek Za 
wod. Pracowników Um ysłowych, 
ZwiązeK emerytów, Kongregacja Ku
piecka, Związek Drobnych Kupców, 
ZZK.,' Zjednoczenie Kolejarzy. Z po
czątkiem września br. odbędzie się 
wielki w iec lokatorów, przy w spółu
dziale zw iązków i towarzystw. Na wie 
<‘u tym przedłożona zostanie odpowie 
dnia rezolucja.

Kwestia komornego jest pierwszo
rzędnym zagadnieniem w życiu gospo  
darczym państwa i każdego obyw ate
la. Jeśli płace i zarobki są b. nEkie, 
to w ysokość kom ornego musi być od
powiednio do tego dostosowana. Nie 
można jednych uprzywilejowywać, a 
drugich skazywać na nędzę i wegeta
cję. Równowaga gdzie jak gdzie, ale 
w tej dziedzinie, jest koniecznym  wy  
mogicm normalnie działającej m achi
ny społecznej.

N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A "9 9
(g) W czorajszy  IKG zamieścił w ko 

lum nie zaty tu łow anej „Sprzedaż", o 
głoszenie następującej treści:

„NADZWYCZAJNA OKAZJA!!! Licy
tac ja  realności. D nia tego a tego o godz. 
10*30 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w 
K rakow ie sala taka  i taka, publiczna li
cy tac ja  dw upiętrow ej realności..."
Zaiste nadzw yczajna  okazja, ale

nie wiemy, czy i dla właściciela tej ka 
mietlicy, k tó re  może wolałby, żeby me 
było tej okazji.

Ale trudno , pew ne odłam y prasy  
z a p a tru ją  się n a  to inaczej. W szak

gdzie się k ilku bije, niejeden skorzy
sta.

A może to tylko tak a  w iadom ość 
dla jeszcze innych rek inów  ticytacyj 
nych, k tórzy  zapomnieli o tym, że jest 
to już d ruga  licytacja z rzędu i że m a 
ją  okazję kup ić  kam ienicę wartości 
k ilku  tysięcy, za k ilka  złotych.

ZAPRASZAMY 
na Il-gi Bal Słom ianych W dowców, 
dnia 14 om. Kawiarnia Plastyków, 
Łobzowska 1. 3. (Podczas balu poże
gnanie Stefana Jaracza i zespołu Tea
tru Ateneum). —  Kostiumy, atrakcje. 
Początek po szperze.

T  G l c g r u m ą i

W ykrycie wielkiej bandy
zloclzlef s a m o c h & d o u ją jc ł t

Nowy Jork. PAT. —  Policja brook- 
lyńska po długich poszukiw aniach wy 
k ry ła  winlką bandę złodziei sam ocho
dowych, k tó rzy  w ciągu ostatniego ro 
k u  ukradli  przeszło 20 000 sam ocho
dów. Złodzieje posiadali w łasną fabry  
kę w New Jersey, gdzie skradzione

OKROPNY WYBUCII GRANATU
Bern. PAT. —  Podczas ćwiczi ń w 

W allens tad t wybuchł g ran a t  ręczny, 
ciężko ran iąc  kilku olicerów, w tej 
liczbie pu łkow nika  szkoły wojskowej, 
łeden z oficerów ra n n y  odłam kiem  
granatu ,  zmarł.

sam ochody były p rzem alow yw ane i 
zm ieniane nie do poznania. F ab ry k a  
ta  była zorganizow ana według wszel 
k ich  wrym agań  współczesnej techniki.

£ tu ry s tó w  ponio- 
,s to  śm ierf

W iedeń. PAT. —  W ypadki śmlerlel 
ne w Alpach austriackich, osiągnęły 
tego roku  rekordowrą cyfrę. W  ciągu 
dwóch dni spadło 8 turystów, p o n o 
sząc śmierć na miejscu.

Dziś u j  ttinin 99ĘJCiECHA**
Tytaniczne dzieło A B L A  G A N C E 4A .............  W I E L K A  M I Ł O Ś Ć  6 E E T H 0 V E N A

W spaniałą kreację geniusza muzyki stw orzył największy współczesny tragik H A R R Y  B A U R .  W  innych rolach: A n rie  Duhaux, Lucien R osenbei r. — 
Ilustrację m uzyczną złożoną z najpiękniejszych utworów B eethovena wykonała orkiestra symfoniczna Konserwatorium  paryskiego. Dzieło dwu wielkich 

talentów  A bla ’ance‘a i H arry  Baura przyjęte zostało z niebywałym entuzjazmem i zachwytem przez cały świat.
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B G  U w f a d  Z  n O t o i y  mitWMLfMką b r i t f Ż  +MMJCĘ JÓB PAAL
(Copyright. P rzedruk  wzbroniony)

Z D E T R O N IZ O W A N Y  I D E A Ł
Piszczany, w sierpn iu  1937

N o „ j światowy mistrz bridżow j, Walter 
Herbert, szef kapeli w wiedeńskiej operze 
ludowej, ogłasza nowy oryginalny system  
bridżowy, którym pokonywa system Elj 
Culberston‘a.

Podstawy nowego systemu: podczas li
cytacji w bridżu trzeba być lak samo 
oszczędnym jak w życiu codziennym. 
Dla zielonego stolika nic m i dogmatów.

Wiarygodni statystycy obliczyli, że na na
szym  globie uprawia grę w bridża 10 m ilio
nów ludzi. Prawie wszyscy gracze przysię
g i  przy zielonym stoliku wierność Ely Cul- 
Lerston‘owi, który pierwszy zebrał i opr 
u w a l  podstawowe prawu systemu gry. Jego 
pierwsza „niebieska ts ięg a - rozesuła się w 
liczniejszym wydaniu niż biblia.

Dotychczas nie adaio się nikomu pokoauć 
go przy zielonym stoliku.

W pulo wie czerwca ideał zdetronizowa
no... na mistrzostwach światowych w Buda
peszcie.

Dwaj wiedeńczycy: Walter Herbert, ka
pelmistrz i d i , Frischauer, adwokat, zasiedli 
do partii z panią i panem Culberston, po 
zakończeniu tejże Ely Culberston nie był 
już więcej niezwyciężonym matadorem bri
dża. W jednej jedynej partii, w której Cul
berston zaiieytowal swym systemem trzy 
bez atu, obaj wiedeńczycy doszli do siedmiu 
trefów, a Walter Herbert dowiódł, że sys
tem jego — w Wiedniu zwany systemem  
Herneriu — lepszym i pewniejszym jest od 
systemu Cuiberston‘a.

Dalszy ciąg nie był już niespodzianką.
Nazwisko 38-letniego kapelmistrza wie

deńskiego zna już cały świat bridżowy. Naj
wspanialszą operą, najwspanialszym szla
gierem nie zdobyłby Walter Herbert takiej 
popularności jak zwycięstwem nad Culber- 
stonem. Fotografie jego umieszczono prawie 
we wszystkich pismach świata, a osobiście 
mogę potwierdzić, że w sanatorium w Pisz 
ezanach służba przynosiła mu pocztę w du 
iym  koszu—

Zwróciłem się do niego z prośbą o w y
wiad,

GWIAZDA BRYDŻOWA W P ł  JAMIE
Należy do typu mężczyzn, w których ko- 

bieiy koehają się od „pierwszego wejrzcnia“. 
Jest pięknym mężczyzną. Dobrze się prezen
tuje. Słowa jego brzmią dźwięcznie jak ta 
kty walców wlcaeńskich. Czoło ma uderza
jąco wysokie, czarne lśniące włosy zacze
sane do góry, myślące oczy głęboko osadzo
ne.

W yjątkowym jesi jego niezwykły spokój.
W ezasie pobytu w Plszczanach dzień w 

dzień grywa w bridża na tarasie hotelu Ro 
yal. Stałymi jego partnerami są: urocza żo
na naczelnego lekarza dr. Schmidta, baron 
Herman Gemmingen, rotmistrzowa Schmidt 
a Holandii, czasami włośni major Bonmarco, 
szwajcarski fabrykant Gustaw von Heller i 
baron Skubliiisch.

Partnerzy uwielbiają go. Nie krytykuje na
wet wtedy, gdy ma do tego powód. Często 
przegrywa, przeważnie z winy partnerów, 
letz  przegraną płaci zawsze z uśmiechem.

—Culberston zarania na bridżu miliony, 
Herbert rezygnuje z zarobku. Odrzuca stosy 
codziennych propozycji także z Ameryki, o 
książkowe wydanie jego systemu. Twierdzi: 
„bridż nie jest wiedzą, lecz tylko grą w 
karty, przyjemnością, mającą rację bytu. 
tylko wtedy, gdy ludziom zmęczonym co
dzienną pracą użycza parę godzin miłej 
rozrywki14...

W końcu uprosiłem go o objaśnienie mi 
swego systemu. Z uśmiechem rozpoczął:

„Podstawą mego systemu jest prawo 
Culberstona. Zasługa jego jest niczuprze. 
czalna. Culberston jest tym. który świat na
uczył gry w bridża. Jemu zawdzięczamy, że 
10 milionów ludzi siedzi dziś przy zielonym  
stoliku...44

SYSTEM, KTÓRY OBALIĆ IDEAŁ...
„Duszą mego systemu jest: przy licytacji 

bridżowej trzeba tak samo oszczędzać jak 
we wszystkich dziedzinach azisiejszego ży
cia. Culberston traktuje swe prawa jako 
dogmaty, jestem jednak zdania, że przy zie
lonym stole nie ma dogmatów. Każda par 
tia jest nowym przeżyciem, nowym proble
mem. Culberston wyskakuje z forsowaniem, 
ja twierdzę: tylko oszczędnością można for
sować, Przy zapowiedzi „dwa4* u Culbcrsto 
na nieprzyjęciem jest „dwa bez atu44. Każdy 
bridżista wic dobrze, że taka odmowa nie 
zawsze prowadzi do celu. Gracz rozpoczy-

nzjący lleytaeję a silną kartą na takie dwa 
bez atu, zapowiada trzecie, rozałada karty, 
a partner z słabszą I arią nigdy nie dojdzie 
do ręki i udusi się we własnej śmietanie. 
Według mego systemu odmową przy zapo 
wiedzi z ręki „dwóch44 jest zawsze zapowiedź 
następnego koloru, A więc: na dwa trefy —  
dwa karn, na dwa kara — dwa coucry, na 
dwa couery — owa piki, a m  dwa piki —  
trzy trefy. Dwa bez atu nie uważam nigdy 
jako inwit do podnoszenia i jeśli partner nie 
ma silnej karty może spokojnie pasować. 
Według Culberstona zapowiedź bez stu nie 
oznacza specjalnie silną kartę. U mnie nato
miast zapowiedź bez atu jesi zawsze najsil
niejszą i dlatego tak zwaną „silne bez44. 
Culberston liczy według Trłcksa, ja wróci
łem do starej wiedeńskiej punktacji według 
której as — liczy się siedem, król — pięć, 
dama — trzy, a chłopiec — jeden puukt. 
Bez względu na rozkład, bez względu na
blotkę lub skart w  mym kolorze zapowla
dam z 28-mtu punktów silne bez atu, nato
miast według mego systemu nie zapowla 
dam normalnych bez atu. ,

„Odmową ua takie wezwanie są dwa tre
fy, partner obowiązany jest jednak pokazać 
ezwórkę z mocnego koloru — kiery albo pi
ki — nawel wtedy gdy w kolorze tyf niema 
ni jednej figury. Culberston rozpoczyna li
cytację najmniej z dwoma i pół honorow  
(figur) — tricków. Jestem zoania, że i ze 
słabszą kartą przy odpowiednim pudziale 
można rozpocząć licytację. Z 18-toma pun
ktami wiedeńskimi przy rozdziale kart: 
4— 3— 3—3, albo 4— 4 -3—2, rozpoczynam i 
zapowiadam jeden tref Tę konwencję na
zywam „małe tref44, poza tym tref nie llcy

Nowy mistrz nridzowy Walter Herberti
tuję. Takim małym trefem udało mi się w 
Budapeszcie wylicytować dużego szlema. 
Rozpocząłem jednym trefem — tymi samy 
mi kartami Culberston wedle swego syste 
mu — zapasowa!44...

DROGA SYSTEMU Z TOKIO -  DO ~ 
MISTRZOSTW ŚWIATA 

Nowy mistrz światowy grywa od dzieciń
stwa w bridża. W 18-tyro roku życia wygry
wa już w turniejach. Pochodzi z Frankfur
tu nad Menem 1 jest obecnie szefem orkie
stry w Yolksoperzc w Wiedniu. Przed pół
tora rokiem będąc w Japonii zachorował na 
ciężkie zapalenie stawów i przeleżał 6 mie
sięcy w szpitalu w Tokio. Proszę sobie w y
obrazić być obłożnie chorym w egzotycznym  
kraju otoczonym egzotycznymi ludźmi. Mia
łem tylko dwóch przyjaciół książkę i pro
blem bridżowy. W Tokio miałem dość cza. 
su nad obmyśleniem problemu bridżowego.

Po upływie pół roku matka przyjechała, 
zabrała mnie z powrotem do WTednia. Tutaj 
zaproponowano mi wyjazd do Egiptu w eha 
rukterze dyrygenta zespołu z Ryszardem  
Tauberem jako gwiazdą. Przyjąłem. W yje
chaliśmy do Egiptu. W Kairo i Assuan mie
liśmy duże powodzenie. Dyrygowałem Le- 
hara „Kraina śmiechu44, „Kawaler różi4, 
Gluck‘a „Orfeusz44, „Zaczarowany flet44, i 

Lecz moje bóle stawały się nie do zniesie
nia. W Assuan mieszkaliśmy w hotelu Ka
tarakt, a służba zanosiła mię codziennie na 
brzeg Nilu, gazie cały zakopywałem się w 
gorącym piasku. Pewnego dniu zawiadomił 
mnie Tauber, że jego dobry przyjaeiel na
czelny lekarz sanatorium w Plszczanach dr.

W ładysław Schmidt przyjechał do Kairo by 
na zaproszenie Paszy Ali Ibrahima wykła
dać na tamtejszym uniwersytecie. Tauber 
zwierzył ml się, że przed laty wyleczył się  
w Plszczanach z podobnej choroby i właśnie 
dr. Schmidtowi zawdzięcza umieszczenie 
swych kul w specjalnym muzeum piszczań- 
skim. Dr. Schmidt przyjechał do mnie na 
wielbłądzie, zbadał, a dziś zawdzięczam mu

O  m  o d z i e  * 1 1  a  P a *

dwie rzeczy: mistrzostwo świata w bridżu,. 
gdyż z bólami jakie przechodziłem, nigdy 
nie mógłbym pojechać do Budapesztu, a po - 
nadto pozostawienie mych dwóch lasek z ja 
pońskiego jesionu, które przywiozłem z To
kio, na pamiątLę obok kul Taubera w „naj
elegantszej44 witrynie piszczańskiego muze
um kul44.

...Przed sanatorium auto gotowe do od
jazdu.

Walter Herbert odjeżdża do W iednia. 
W ieczór gro już w swej zwykłej partii bri
dża.

W tej chwili jesf to dla niego najważniej
szym...

T U R B A N
(Z JLondynu donosi nam  nasza k o re sp o n d en tk a1

LONO0M

Panie  i dziewczęta op ływ ają tego 
roku  w kwiaty. Suknie w kwiaty, 
kw iatow e kapelusiki, no i praw dziw e 
kw iaty  ożyw iają soczystą z.eleń w 
Ascot i Epson

Potężne kwiaty , bajecznie kolorowe 
jak b y  co dopiero transp lan tow ane  z 
k ra jów  podzw rotnikow ych, wdzięcz
nie s tro ją  m odnie uczesaną główkę, 
brunetek , szatynek

Dzisiejszy kapelusik  jest tylko czą
steczką, f ragm entem  właściwego k a 
pelusza. P arę  wstążek, krzyżujących  
się zgrabnie, s łom ka ażurow ana, albo 
luźna robó tka  ręczna, tworzą dzisiej 
szą czapeczkę. Nazywają tu taką: 
czapeczką a la Ginger Rogers Do każ_ 
dej czapeczki ułożonej przez m odniar 
kę na  głowie, zastosow ana być musi 
i fryzura. Tu w ykazują  swój kunszt 
fryzjerzy, uk ładając  włosy w wałeczki 
loczki albo też kunsztow ne rozetki. 
A gdy tylko przyję ła się m oda toczków 
z kwiatów, osłoniętych welonką, to 
już ukazuje  się now a a trak c ja ,  tu rban  
upięty z gazy, albo też z aksam itu . 
Upięcie takiego tu rb an u  lekkie i p re 
cyzyjne, przy  czym nie b ra k u ją  jako 
ozdoba ra je ry  albo strusie pióra. 
T rzeba przyznać, że p rzybran ie  to 
jest kunsztow nie i efektownie ułożone

w r r w u t t w A  i m / i i
kupuje kapelusz jedynie w znanej nrmic

JAOWIGI CYPES
KRAKÓW Grodzka 38. —  Tel. 126-03
W ielki wybór najnowszych modeli 

zagranicznych.

—  „T u rb an  —• tu rb an " . .. słyszy się 
to słowo w salonach m odniarskich, 
w lokalach  i w towarzystwie. E legan
cka pani nie włoży n a  swoją główkę 
nic innego, dzisiaj dom inu je  t u r- 
b a n, często jest on wielokolorowy. 
Na uroczystości WiEton, o k tó re j  tyle 
się mowi w Londynie, widziano p e
w ną m łodą damę, w uroczym  biuło- 
czerwono-bleu skręconym  turbanie, 
w ykonanym  z gazy. Pięknie, powie
działabym  artystycznie spięty, zdolno 
ny był ten tu rban  m ozaiką d ro b n iu t
k ich  kwiatuszków .

Najnowsze zdjęcie królowej Mary, 
p rzedstaw ia  ją  w kapelusiku  o faso
nie „cano tie r“ , p rzy b ran y m  ró w n o 
m iern ie puk lam i strusich  piór. Ta 
dzisiejsza m oda jest rozstrzygającą na 
najbliższe tygodnie. T u rb an  i czapecz_ 
ki.

Na popołudniow ej garden-party , 
gdzie zbiera się śm ie tanka  a ry s to k ra 
cji angielskiej, nie nkaże się elegan 
cka  pan., bez czapeczki, Na główce 
okolonej warkoczam i, tworzącej j a k 
by koronę, n a  sam ym  czubku, p rzy 
lega dokładnie dopasow ana czapecz
k a  z jedw abnego aksam itu  albo ple
cionej wstążki „chenille". Już  za n ie

długo kończy się sezon letni, zbliża 
się więc czas, gdy nie jedną  pan ią  w 
tak im  tu rb an ik u  zobaczymy.

Jak ie  k reacje  pokażą  salon} m od- 
n iarsk ie  n a  sezon jesienny, za k ró tk i  
czas się dowiemy Przyniosą, jak  zwy
czajnie, wiele modeli, a p rzy jm ą się 
tylko —  najbardzie j  twarzowe.

Muriel.
PoAri/cie n a  f u t r a

W raca jąc  z w akacyj należy w p ie r 
wszej m ierze pomyśleć o na jw ażn ie j
szej części swojego okrycia. Będzie 
nią pokrycie  na  fu tro  albo sam o fu tro  
Jak  wiadom o ten okres czasu najle
piej nada je  się n a  załatwienie, a sk ła 
da ją  się na to rozm aite  powody. P rze . 
dewszystkim  składy fu ter  są obecnie 
najom icie j  zaopatrzone, m ożna  do  
woli dobierać skórki i gustować, na 
stępnie, co bodaj najważniejsze, ceny 
dzisiejsze są przedsezonowe, a więc 
o wiele tańsze. Jeśli już m ow a o fu 
t rach  pod pokrycia  sukienne, n a jak tu  
niniejsze obecnie są chom iki w kolo
rze na tu ra lnym . Są one lekkie i t rw a 
łe. Jak o  pokrycia  nad a ją  się tkan iny  
w ełniane o odcieniach lnonzowawo- 
czerwonych, często n ak rap ian e  kolo
rowym i efektami. N ajodpow iednie j
szy fason, jest sportowy, lekko wcię
ty w pasie, trochę u  dołu pozerzony 
zaś na  kołnierz, nada je  się najlep ie j  
indyjski breitszw anc, jako  że jest to  
fu tro  płaskie. Na taki nieduży koł- 
nierz-okład, w ystarczą dwie skórki. 
Inne fu tra  bardzo popularne , a n a d 
zwyczaj p rak tyczne  n a  spody, są brzu  
szki z piżmaków, oraz nutrie ty  dobrze 
im itujące oryginalne nutria .  P rzy  po 
kryc iach  z m arenga  w kolorach nie* 
bardzo ciemno popielatych, butelko- 
wo-zielonych lub czarnych —  n a jo d 
powiedniejsze są spody z młodych 
niebieskich oposów austra lijsk ich. Po 
k rycie  tak ie  nada je  się przew ażn ie  
na noszenie popołudniowe, względnie 
na  wieczór i zastępuje skutecznie fu 
tro.

F u t r a
Prócz dłuższych płaszczy fu trz a 

nych, w idać obecnie w pierw szych sa
lonach parysk ich  również i trzy ćwier
ciowe W  stanie, dość silnie wcięte, o 
lekkich kloszach i ram ionach  p ros
tych, cośkolwiek poszerzonych, zbli
ża ją  się fu tra  we fasonach  do płaszczy 
jesienych.

Pokazały  się na rynkach  angiel
skim  i francusk im  nowe fu tra  tzw. 
oceloty. Nieprzeciętnie eleganckie są 
indyjskie breiszwance w kolorach po 
pielatym, lironzowym i czarnym , a 
przez kuśnierzy  bardzo  polecane, po 
nieważ przez swoją c ienką a gęstą 
skórkę wydobyć m ożna każdy fason, 
zaś przez panie  chętnie  kupow ane, 
jako że... szczuplej się w takich fu 
trach  wygląda.

Pokazały  się zagranicą i z miejsca 
się przyjęły fu t ra  z psów m orskich . 
Ich kolor na tu ra ln y  jest bronzowy, a  
lśm ą się jak  jedwab. Skóry te są n ad 
zwyczajnie trwałe. W  E urop ie  tylko 
największe sklepy fu trzane  posiadać 
będą te tak  bardzo m odne skóry, a to 
dlatego, ponieważ Ameryka, k tó ra  jak  
w iadom o jest najw iększą konsum ent- 
ką  futer, faw oryzuje  n a  fu t ra  spor
towe jedynie psy morskie.

M arzeniem  niejednej eleganckiej pa 
ni jest posiadanie fu tra  wybitnie wie 
czorowego jak im  są b aran k i  perskie 
albo bre itschw anze Cały kunsz t w ta 
k im  futrze, polega na dobrym zesta
wieniu skórek.
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głośno krzyczał., ciągle się złościł, 
wreszcie wziął palto  i uciekł... Na
wet nie pożegnał się ze mną... T a tu ś  
zawsze przysyła list nim nas odwie
dzi.

Swiadiaem  tych w ynurzeń  dziecka 
była córka lekarza  z Begaszentgyór- 
gy Jak u b a  Sputza, żona Jugosłow ian 
skiego posła dr  E m ery k a  Varodi, k tó  
ra  właśnie w tym  m om encie baw iła 
w gościnie u m atk .  K atarzyny 
Schratt

A leksander Girardi był znowu co
dziennym  gościem Katarzyny, nie 
w zbudzał juz jednak  daw nego uczu
cia. Nigdy też o tym  uczuciu nie m ó
wili. Girardi ożenił się z Heleną Odi- 
lon i stał się nałogowym kokaim stą  
i był p raw dziw ym  ciężarem dla żo
ny, k tó ra  chciała go umieścić r.ie w 
zakładzie leczniczym tego typu  —  ale 
wśród obłąkanych.

W  tych ciężkich dla daw nego p rzy  
jaciela czasach, K atarzyna pospieszy 
ła m u z pomocą.

Mimo urzędowego i lekarskiego po 
twierdzenia, uchron iła  go przed za
k ładem  dla ob łąkanych  — używ ając  
naw et do tego ceiu w pływ u cesarza

Gdy Girardi zgłosił się na  au d ien 
cji w Hitzingu, by osobiście cesarzo
wi podziękować, tenże z uśmiechem 
na ustach skierował go do K ata rzy
ny:

—  Nie m nie pan  dziękuj, lecz 
„wielmożnej pani" , jej się wdzięcz
ność należy. Ucałuj jej gorąco w po 
dzięce rączki.

Pokłonił się Giradi nisko cesarzowi 
—  zaś K atarzynie poca łunkam i obsy
pał ręce, k tó re  go p rzed  trag icznym  
dom em  żyw ych um arłych  ochroniły...

Od blisko 20 lat, były jej kochanek  
pierw szy i ostatni raz całował ręce Ka 
ta rzyny  w obecności cesarza..,

(C. d- n.)
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Jo Ironu cesarskiego

Miała wówczas lat 29, miłość była 
za tem  miłością dojrzałej kobiety

Rozczarowanie to do tknęło  ją  b a r 
dzo boleśnie, nic więc dziwnego, że 
dowiedziawszy się, że dy rek to r  Strum 
p fe r  organizuje tea tr  objazdowy, bez 
nam ysłu  głębszego i rozw ażań p rz j łą  

■ czyła się do tej prow incjonalnej I u- 
py wziąwszy uprzednio  dłuższy u r 
lop z Burgteatru .

W  najgłębszej też tajem nicy, nie 
zdradzając  się naw et z tyn zam ia iem  
przed najbliższą przyjaciółką, opuści
ła  Wiedeń.

T rudno  dziś ustalić, w k tó rych  miej 
scowościach t ru p a  ta gościła, w iado
m ym  jest tylko, że w Tem eszwarze 
K atarzyna cieszyła się wielkim powo. 

■dzeniem.
W  wszystkich odw iedzanych m ia 

s teczk ach  trudno  jej było opędzić się 
od licznych adoratorów , wśród wszy
stk ich  w yróżniał się przysto jny po
ruczn ik  ułanów, Mikołaj Kiss ae li
tebe. ..

B ł on absolwentem  Akadem u u- 
r ien ta lne j w W iedniu , a o m ają tku  
jCgo opow iadano sobie istne cuda, a r 
tystkę zasypywał w prost  dosłownie 
kw iatam i. Gdy wchodził do kw ieciar 
ni, czynił tam  istne spustoszenie, ogo
łaca jąc  ją  kom pletn ie  z kwiatów, nie 
zam aw iał bow iem  kosza lub bukie tu  
—  lecz cały sktad, k tó ry  kazał odwo
zić do m ieszkania  i garderoby a r ty s t
ki.

Nie był to k ap ryśny  rom ans  boga
tego p an k a  —  zakochał się szczerze 
po same uszy, a gdy zespół opuścił 
Tem eszwar, jeździł za nim od m iasta 
do  miasta, aż do ta r ł  do W iednia  i tu 
się oświadczył!.

W  Badenie opow iadają  sobie do 
■dziś, choć trudno  to stwierdzić, czy 
p lo tka to czy praw da, chociaż opowia 
da l i  lo ludzie zna jący  oboje od p ie r
wszych lat ich m ażeństw a —  że Mi
k o ła j  oświadczył się Katarzynie na

dość licznym przyjęciu w chwili, gdy 
była otoczoną licznym gronem swych 
wielbicieli.

Na ciepłą, uniżoną prośbę, Kata
rzyna odpowiedziała z uśmiechem.

—  Mam bardzo dużo d łu g ó w .. Ze-

Mikołaj von Kiss, sławny „kawaler44 
z Banału, ideał kobiet.

chce je pan  wyrównać?.. Jeśli tak, zo_ 
s tanę p ańską  żoną...

W ówczas Mikołaj Kiss de Ittebe wy 
prostow ał się p rzed  n ią  „na bacz 
ność“ i ca łując uniżenie podaną  r ą 
czkę potulnie, z radosnym  dźwiękiem 
w głosie, odpowiedział krótko:

cesarza, nie mogła zapom nieć swej 
pierwszej miłości. i

C harakterystycznym  dowodem  ich 
współżycia były słowa małego Toni, 
ien syna. Gdy b abka  badeńska py 
tała w nuka , czy ojciec często odwie
dza m atkę, odpowiedział:

—  T atuś  był wczoraj u nas... Cało
wał m amusię, lecz później bai dzo

— Zapłacę!...
T ak  wyglądały oświadczyny. Było 

to z końcem  1884 roku , wkrótce od 
był się ślub.

W yciągu ak tu  ślubnego nie mo 
głem odnaleźć.

S tary proboszcz z Begaszentgyórgy 
gdzie rodzina  Kiss m iała  swą posia
dłość, przew ielebny pleban Holz, przy 
pom iną sobie tylko, że pierw otnie 
ślub m iał się tam  odbyć, później je
dnak  zm ieniono postanow ienie i ślub 
odbył się praw dopodobnie  w T em e
szwarze.

Małżeństwo to  zapowiadało  się na 
piękny, różowy rom ans, stało się je
dnak  sm utną  tragedią.

Katarzyna, przyszła  przyjació łka

Herb roaziny Kiss. von Ittebe. Ich 
przodkowie A n kocz, pochodzenia ar
m eńskiego otrzymali ten herb 7 wrze 
śnia 1760 r. od Marii Teresy wraz 

z szlachectwem.

T P Y B U N A  S P O R T O W Ą
Wywiad z  trenerem Steepem

W  paw ilonie przy stadionie p ły 
w ackim  w Andrychowie, na tknąłem  
się na  tren e ra  Steepa, k tó ry  i renu je 
obóz pływ acki w Andrychowie.

Pan  Steep siedzi przy stoliku i po 
pija  piwo, n a  p ierw szy rzu t oka me 
przypom ina  sportowca lecz raczej a- 
m erykańsk iego  bussinesm ana. Dopie
ro  przy p racy  wyczuć w nim m ożna 
rasowego sportowca, szczególnie po 
m istrzow sku i z najdale j  posuniętą  
p recyzją  w ykonuje  skoki z t ram po li
ny, budząc swymi ewolucjam i za
chw yt licznie zgrom adzonej publicz
ności, k tó ra  daje upust swej radości 
gw izdarni. jak  to jest w zwyczaju a- 
m erykańsk im .

Proszę o wywiad dla ,, K rakow skie
go K uriera  Wieczornego". Zw racam  
się do p. Steepa. Z miłą chęcią odpo
w iada  trener Steep. K raków  jest prze 
cież najsym patycznie jszym  m iastem  
Polski.

Co sądzi pan  o obozie p ływ ackim  
w Andrychowie, zapytuję. Pan Steep 
mówi: Chociaż nie sprzy ja ją  nam  wa 
ru n k i  a tm osferyczne, to jednak  p ra 
ca w re w całej pełni. Stały codzien
ny tren ing  i w ykłady teoretyczne skła 
d a ją  się na całość obozu. Dyscyplina

p anu je  surowa, tak, że 3-ch za
w odników, nie mogących poham ow ać 
swycli n ieokiełzanych zapędów z o- 
bozu wydalono.

Jak ich  p ływ aków  zalicza do czoło
wej klasy ? I rener Steep recytuje: z 
panów  Heidrich, Karliczek, Jętiiysik

Zaraz po meczu, k tóry  „Podgórze" 
przegrało w stosunku  0:11, pisaliśmy, 
iż żaden k rakow ski sportowiec nie 
uwierzy, iż mecz ten został p raw id ło 
wo przeprow adzony. Mówiono o tym 
meczu podobm e jak  ongiś o meczu 
ligowym Podgórze-Wisła, na  k tórym  
gracze Podgórza celowo grali w len 
sposób, by W isła  znalazła się przed 
G arbarnią, gdyż groził jej spadek, 
względnie rozgryw anie  kw alif ikacyj
nego meczu, mającego zadecydować 
o spadku. T ym  razem  znowu Podgó
rze przysporzyło przeciwnikowi po 
trzebną  ilość b ram ek, tak, że zamiast 
Nadwiślanu, spaść do A-klasy m iała 
G arbarn ia  Ih. Ale musiało być dużo 
dowodów przeciw ko graczom Podgó-

i Bocheński, z p ań  Morawska. Z da
niem  p an a  Steepa już obecnie znacz
n a  po p raw a  stylu p ływ aków  polskich 
nastąp iła  w w yniku  wytężonej p racy  
obozowej. W ynik i uzyskiwane przez 
zaw odników  będą w stałej i ciągłej 
poprawie. J. W„

rza skoro  W  G. i D. KOZPN, uznał 
za konieczne mecz ten uniew ażnić  i 
zarządzić now ą rozgrywkę. Decyzję 
W  G. i D. uw ażam y za słuszną i je
dynie właściwą. O w yniku  m usi s ta 
nowić uczciwa, dżentelm eńska gra, a 
nie „podk ładan ie"  się przeciwnikowi.

■

S p o W  
w Andrychowie

Odbyły się tu ta j na  stadionie p ły 
wackim zawody pływackie. Udział w 
zawodach wzięli czołowi p ływacy o- 
bozu w Andrychowie z Jędrysik iem  i 
Banaszew ską na czele.
Po zawodach odbył się mecz piłki 
w odnej między reprezen tac ją  w a r 
szawian i ślązaków, przebywających 
na  obozie. Spotkanie zakończyło się 
w ynik iem  4:2 dla W arszaw ian . Sędzio 
w ał p. Lenert.  O rganizacja zawodów 
sprawna.

SUBOX
NAJLEPSZA FARBA PRZECIWKO RDZY 

Patenf we wszystkich krajach kontynentu. 

Do nabycia w  fabryce KRAKÓW—  

PODGORZE, ulica W ielicka I .  85.

JĘDRZEJOWSKA WALCZY O MI
STRZOSTWO WSCHODU

Jędrzejow ska bierze obecnie udział 
w trzecim z kolei tu rn ie ju  tenisowym 
na terenie Ameryki. T urn ie j  rozgry
wany jest o m istrzostw o wschodu w 
miejscowości Rye (stan Nowy Jork).  
W  tu rn ie ju  b io rą  udział najlepsze r a 
kiety A m eryki z Marble na  czele.

.We w torek  Jędrzejow ska doszła 
do ćw ierćfina łu  po zwycięstwie nad  
Andrus 6:3, 6:4.

S k a n d a l i c z n y  m e c z
Pod  y o r z e -A  ad wisi an unieważniony
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W i a d o m o ś c i  z  k r a j u .
I\ !o u j ę j Sącz

EpMog szeregu rabunków
S zabójstw przed sądem

i

Hronika Jarosławia»

P i i c d  sądem  okręgowym  w Nowym 
Sączu odbyła się dziś rozp raw a  p rze
ciw Władysławowi, Janow i i Józefo
wi Górkom, W ładysław owi Michali
kowi i P iotrowi Porębie, oskarżonym  
o dokonanie  zabójstwa włościanina 
w Cieniawie, S tanisława P oręby  na 
zabawie w Cieniawie. Po p rzep ro w a
dzeniu rozpraw y trybuna ł  ogłosił wy 
rok, mocą którego W ładysław  Górka 
skazany został na  k a rę  więzienia 
przez półtora  roku, J a n  Górka na ka 
rę więzienia przez 1 rok, Józef Gór
ka na karę  więzienia przez sześć 
miesięcy, zaś Poręba  i Michalik zo
stali uniew innieni z całego oskarże
nia. Rozprawie przewodniczył wice- 
prez. d r Dóllinger, wotowali sędzia 
okr. d r  B arbacki i sędzia Cisek, oskar 
żał prok  d r  Schreyer, b ron ił  adw. dr 
Dzikiewicz.

 o----

Również przed tym  sam ym  trybu- 
n a ł tm  odbyła się dziś rozp raw a  prze 
ciw Andrzejowi Jandurze , Józefowi 
Łasiowi, Józefowi Greli, Józefów’ Li- 
gasowi i Janow i Kasprzakowi, oskar 
żonym o dokonanie  napadu  ra b u n k o 
wego dnia 12 czerwca br. w Jabłoń 
ce na  gospodarzy tam tejszych  K ubi
ków, przy  czym Kubik został ciężko 
p o ran io n y  siekierą przez Jandurę ,  
k tórego nam ówił do dokonan ia  napa 
du Grela. Po p izeprow adzonej rozpra 
wie J a n d u ra  i Grela skazani zostali 
na  k a rę  więzienia po cztery lata, K a
sprzak n a  karę  więzienia przez sześć 
miesięcy, zaś reszta  oskarżonych u- 
niew inniona została z oskarżenia. 
B ronili adw. F inderów na, apl. Gold- 
berger i adw. Jan iak .

 o-----
Przed tutejszym sądem  okręgowym  

odbyła się w dniu  dzisiejszym roz

praw a przeciw  Stanisławowi Zawi- 
lm skiem u, Nikodemowi Brodzińskie 
m u  ,K onradow i Mereme i Grzegorzo
wi Brunarsk iem u, oskarżonym  o to, 
że dnia 30 październ ika  ub. r. w T y
liczu dokonali n ap ad u  rabunkow ego 
n a  dom ostwo Julii B runarsk ie j  w Ty 
liczu, m atk i oskarżonego B runarsk ie  
go W  toku  rozpraw y wyszło na jaw  
że Ju lia  B ru n arsk a  pozostaje na  w y
łącznym  u trzym an iu  swego syna, osk. 
Grzegorza Brunarskiego, a pieniądze 
zrabow ane stanow iły  własność Grze
gorza Brunarsk iego  W  tym  stanie 
rzeczy sąd po naradzie  uniewinnił o- 
skarżonego Brunarsk iego  z oskarże
nia, zaś Zawilióskiego skazał na  k a 
rę  więzienia przez dw a lata, a B ro
dzińskiego i Merenę na k a rę  więzie
n ia  po jednym  roku, o rzekając jedno 
cześnie u tra tę  p raw  obywatelskich i 
honorow ych odnośnie wszystkich ska 
zanych na  przeciąą lat 3-ech. Przewo 
dniczył wiceprezes Dóllinger, w oto
wali sędzia dr B arbacki i sędzia Ci
sek, oskarżał prok. d r  Schreyer, Me
renę bron ił  apl.  adw. m gr Goldber- 
ger, B runarsk iego  adw. d r  Dzikiewicz.

UCZCZENIE 16-TEJ ROCZNICY 
„CUDU NAD WISŁĄ“

Dnia 14 i 15 om. odbędzie się u ro 
czyste uczczenie 16-tej rocznicy zw y
cięstwa Żołnierza Polskiego n ad  W i
słą, w k tó re j  to uroczystości wezmą 
udział wszystkie organizacje  i p rzy 
sposobienie wojskowe. Na p ro g ram  
tej podniosłej uroczystości, k tó rą  po 
przedzi w dn iu  14 bm. o godz. 20'45 
uroczysty  apel poległych, złoży się w 
dniu 15 bm  o godz. 9-ej msza poło
wa n a  ry n k u  p rzed  ra tuszem , po czym 
przem aszerowanie i defilada, popołu 
d n iu  zabaw y żołnierskie w ogrodzie 
m iejskim.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA
JECHANIA FURMANKĄ

Teodor P yrczak  ro in ik  ze Suchoro- 
wa, przejeżdżjaąc ulicą Grodzką w 
Jarosław iu , na jechał na  Teklę Giem- 
zę z Jarosław ia, k tó ra  doznała znacz 
nych  obrażeń cielesnych n a  tw arzy  
i lewej ręce. Spraw cą nieostrożnej 
jazdy zajęła się policja. Nieszczęśli
w ą ofiarę na jechania , po udzieleniu

PRACE INWESTYCYJNE W  AN
DRYCHOWIE *

Ruchliwy zarząd miejski subw en
c jonow any przez Fundusz  P racy  w 
stosunkow o k ró tk im  czasie zdołał skt 
nalizować A ndrychów  co m a  duże zna 
czenie dla podniesienia  higieny w An 
drychowie. Obecnie zaś p rzys tąp io 
no do p rac  koło niwelacji ry n k u  i do 
w ybrukow an ia  kostkam i głównej a r  
terii Andrychow a ulicy M arszałka Jó  
zefa Piłsudskiego. Podnieść należy,

E » L U S K W ?
tępi pod gwarancją 
TYLKO ŚWI ECA

FUMIGATORE

■ “  ■ C IM  £ X
Zakl. Chern. Salrator,

K atowice — tel. 346-01.
Kraków —  teł. 117-t»4.
W arszaw a — tel. 455-13.
Lwów — Łódź — W ilno.

REPERTUAR KIN
SOKÓŁ: „Dziewczę z P ra te r u “ z 

M artą  Eggert i „W  blasku  słonca“ z 
Jan e m  Kiepurą.

W IEDZA: „Buffalo Bill11, z Gary 
Cooperem \

jej pierwszej yumocy lekarskie j, po 
zostawiono opiece rodz inne '

POŻAR OD PIORUNA 
W sku tek  uderzenia p io ru n a  spalił 

się dom  m ieszkalny gospodarza An 
drze;a  Białegc w Ścieżkach ad  Czer 
w ona W ola  pow. Jarosław . Szkoda 
m ate r ia lna  znaczna, n a  razie nie o- 
szacowana. P rzyczyna pożaru  nie u- 
stalona.

że przy  powyższych p racach  zn a jd u 
je większa ilość bezrobotnych  z a tru 
dnienie. W pływ a to na  w ydatne 
zmniejszenie bezrobocia na  tutejszym 
terenie.

PREZES ŚL. O. Z. P. N.
WYJAŚNIA

W  związku z pogłoskami, jak ie  u - : 
kazały  się w prasie  polskiej, głównie- 
warszawskiej# jak o b y  prezes Sl. O. Z. 
P. N. p. Źółtaszek nie solidaryzował 
się z pozostałymi członkam i zarządu 
p. Źółtaszek wysłał następujące o- 
świadczenie:

„W obec nieścisłych wiadomości, u. 
kazu jących  się w prasie, a do tyczą
cych mego stanowiska, jako  prezesa 
Śląskiego O. Z P. N. oświadczam, ze 
zgodnie z uchw ałą  Zarządu  Śląskiego 
O. Z. P. N. z dnia  25 czerwca br. je 
stem w stanie dymisji i dym isji  tej 
nie cofnąłem  i nie cofam. Rozbieżność 
zdań, jak a  w ynik ła  między m ną, a 
cz łonkam i Zarządu  Śląskiego O. Z. 
P. N„ k tóry  uchw alił  dnia 19 lipca 
br. \y mej nieobecności p o rzu cen ie  
agend, nie m a  żadnego wpływu n a  
sprawę zrzeczenia się mego ze stano- . 
wiska prezesa Śląskiego O. Z. P. N  
.tyle tylko, że zasadniczo w tak ich  wy 
pad k ach  jestem  przeciw ny p o rzu ca
niu  agend p rzed  p rzekazan iem  ich u 
p raw nionym  osobom ”.

broaiha /\Młr*j*ztnowa

ł d iD p r ie
POŃCZOCHY DAMSKIE w najlepszych ga

tunkach , sprzedaję z jednolitym zyskiem  
10 groszowym — okazicielow i tegoż ogło
szenia, GRODZKA 33. 529/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu paraso li i p a ra 
solek „UMBRELLO“, Kraków, Rynek Gl. 
11. U skutecznia wszelkie napraw ki i p o 
krycia. Ceny najniższe. 45/37

CZĘŚCI SAMOCHODOWE Chewrolet, P o l
ski F iat, Ford, T a tra  po cenach ko n k u 
rencyjnych. „AUTO-RUCH", K raków, M ar
ka 27. Telefon 116-36. , 47/37

ZOSTANIESZ w łaścicielem  potow y kom foi 
tow ej kam ienicy w  K rakow ie w artości 
65.000 zł 7. 12 proc na  czysto i zarobkiem  
ze sprzedaży, jeżeli włożysz 15— 20 tysię
cy na  w ykończenie. BGK przyzna! poży
czkę zl 10.000. Zgłoszenia Krak." K urier 
Wiecz. K raków, M ikołajska 3 pod „ZYSK“.

493/37

PARCELE tuż przy P arku  K rakow skim  w 
najpiękniejszym  położeniu 13, 15 i 17 m tr. 
fron tu , zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
K rak K urier W iecz., K raków, Mikołaj 
ska 3 pod: „P a rk “.

WYŻYMACZKI „P arlakon“ najlepsze z 5-cio- 
le tn ią  gw arancja , poleca na spłaty  m i“się- 
czne po pięć złotych: SATTLER, K raków, 
S tradom  18, tel. 147 81. 490/37

Kitupno
KUPUJĘ k a rtk i zastaw nicze, oraz wszelką 

b iżuterię —  plącę dobrą cenę. Zgłoszenia 
K rak. K urier W ieczorny, M ikołajska 3, 
pod „G otów ka". 490/37

LoLuL
fcRAZOL“  goli bez brzy 

lwy najsiln iejszy  zarost 
w ciągu kilku m inut.

y-RAZOL*- specjalnv dla 
P ań  usuw a zbyteczne nie
estetyczne ow łosienia.

Ponadto  propagujem y 
„BELLOT", k tóry  usu- ' 

wa włosy w raz z cebulką.
Schonw ald, K raków , D ietla 51. (N iekrępują- 

:e wejście przez sień na  lewo).

DW 1IPOKOJOW E z kuchn ią  m ieszkanie sło 
neczne, pełnokom fortow e zl 65 m iesięcz
nie.

JEDNO POK OJOW E z kuchnią  pełnokom . 
fortow e 50 zl m iesięcznie.

POKÓJ kaw alersk i z łazienką, przedpokojem  
zł 35 miesięcznie — zaraz do w ynajęcia, 
K raków, K onopnickiej — boczna Nr. 9, 
przy ostatn im  przystanku  tram w aju  -3, do
zorca wskaże, 505/37

DO WYNAJĘCIA zaraz w K rakowie, S taro 
w iślna 19: 3 pokoje kuchn ia  II. p., sklep 
frontow y, lokal parterow y tylny, słonecz
ny 6x5 m., su teryna  i piw nica obszerna. 
Wiadomość.:; S tarow iślna 19, I. p. m. 8, 
tel. 148-32 od 8— 10 rano. 49/37

Wolne p o «aS y
ENERGICZNA organ izator, inkasent znajdzie 

natychm iast zajęcie. K aucja w ym agana. 
Zgłoszenia Krak. K urier Wiecz., K raków, 
ul. M ikołajska 3 pod: „Inkasent".

LEŚNICZY zaprzysiężony z k ilku le tn ią  p ra k 
tyką  wzorowego gospodarstw a leśnego — 
przy jm ie posadę. O ferty up rasza  się k ie 
row ać do K rak. K uriera Porannego K ra
ków, M ikołajska 3, „Leśniczy", 534/37

P o sa J  p os łak d |q
BUFETOW Y, obznajm iony w dziale koionial 

nym , obejm ie posadę od zaraz. Łask. zgło
szenia, Sosnowiec, B ufet kolejow y III kl.

BUCHALTER-bilansista w ieloletnia p ra k ty 
ka  w w iększycn przedsiębiorstw ach prze- 
m ysl.-rolnych, poszukuje  posady. M. Ko
narsk i, Puław y nad  W isłą, P iłsudskiego 
37.

R ózne
OBIADY z 3 dań 1 zloty, OBIAD z i  dań 

80 groszy w nowo o tw artej Jad ło d a jn i w 
K rakow ie przy ul. św. M arka 27- Prosim y 
zwrócić uw agę na adres!! 430/37

AKWIZYTORZY do zbierania ogłoszeń potrze 
bni. Zgłoszenia K rak. K urier Wiecz. K ra
ków, M ikołajska 3.

POŻYCZKI 10.000 zł na  II h ipotekę na dom 
nowy poszukuję zaraz. Zgłoszenia Krak. 
K urier Wiecz., K raków, M ikołajska 3, pod: 
„K raków " 594/37

M atry i r u n i u i n r
PANNA, la t 19 szatynka, mila, zgrabna z do 

brego dom u z posagiem 20.000, w yjdzie za 
mąż za pana  przystojnego do la t 35 na do_ 
brym  stanow isku. Zgłoszenia Krak. K urier 
W iecz. K raków, M ikołajska 3, dla: „B oba
ska".

MATRYMONIALNE biuro  „Nowa E ra"  W ar
szaw a, Sosnowe 9 —  pośredniczy paniom - 
panom . Pierw szorzędny w ybór partii. Za
łatw ienie solidne —  dyskretne.

N a u k a  — ' w j  ckow&uie
STOYVARZYSZF,NIE STENOGRAFÓW PR AK
TYKÓYY, K raków, kom unikuje: od d. 5-go 

sierpn ia  1937 r. odbyw aja się wpisy na bez. 
p łatny  kurs stenografii polskiej u sek re
tarza , K raków, ul. Śląska 6, m. 8a, w go
dzinach 14— 17

PAŃSTWOYYa  Szkoła P rzem ysłow o-H andlo  
wa Żeńska w Łodzi poszukuje zdolnych 
nauczycielek: kraw iectw a, rysunków , fizy
ki i chem ii. P odania z odpisam i św .adectw  
kierow ać należy do kancelarii Szkoły, 
Łódź, ul. W odna 40

FIZYKA, MATEMATYKA; m atu ra  eksterna , 
egzam ,ny konkursow e, student po litechni
ki, dzwonić 138-98.

Z d ro jo w isk a
ZAKOPANE „A lbion" luksusow y pensjonat 

pod zarządem  w łaścicielki — przebudow a
ny. Garaże. Ceny przystępne. 498/37

ZAKOPANE. Kościelisko. W olne pokoje z u .  
trzym aniem  dobrem  3.50, lub bez u trzym a
nia. W illa „Nasz Dom". 599/37

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA
cziuiików wszystkich Zw b. Żołnierzy 

Al mli Polskiej
MUZYKÓYY do ork iestry  dętej poszukuje się; 

Zgłoszenia Zw. W eteranów  W ojskow ych, 
Kraków, Krzyża 7 w godz. 10— 12 i od 

' 18—20. » 
NA MIESZKANIE przyjm ę 1—2 osób od za

raz. K raków, Piłsudskiego 28 m. 21.

OGŁOSZFNI 41 Rozm iar strony druku- W ysokość 410 m m , szeroKość 270 m/m. — Podstaw ą obliczenia jes t jedeD m ilim etr, w je d n y m  lam ie — S trona dzieli się na 4 lamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona  w 1 łam ie za 1 m /m zl 1.25, Tekst II—V II.strony z ł l .—. Za Tekstem zl (1 60. N adesłane za 1 m/m w 1 tam ie zl 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 tamie zl 20.—, 2 łam ach zl 30.—.O cłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla puszu, kujących pracy w drobnych za słowo 0.05. M atrym onialne za słowo w drobnych zl 0.15.

N ajm niejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25p 'ocent.

W ydawca i redaktor odDowiedzialny Józef Biskupski. D r u k a r n ia  ..M o a o p o l"  w K r a k o w ie ,


